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Nasz system podatkowy zarówno 
Ww dziedzinie podatków państwowych, 
Jak ; komunalnych wymaga gruntow- 
nej reformy. Dzisiejsza chwila jednak 
Nie jest bynajmniej odpowiednia dla 
jej przeprowadzenia, Składają się zaś na 
to dwie przyczyny, Po pierwsze istotna 
1 pożyteczna reforma podatkowa musi 
się dostosować do konkretnych warun- 
ków a te w dobie obecnego kryzysu nie 
są dostatecznie ustabilizowane, Powtóre 
każda głębsza reforma może a często 
i musi pociągnąć za sobą przemijające 
obniżenie wpływów podatkowych, co 
oczywiście w okresie obecnych trud- 
ności budżetowych jest niedopuszczal- 
nem, Prace nad reformą podatków zo- 
stały przeto już przez Rząd podjęte i 
będą prowadzone nadal z całym możli- 
wym wysiłkiem, ale ich definitywne 
Wyniki dopiero w przyszłości dojrzeją 
do przedlożeń ustawodawczych. 

Liczne okoliczności złożyły się na 
to, iż pewne zmiany należało przepro- 
Wadzić już obecnie. I tak obniżenie 
Bensyj funkcjonarjuszom państwowy m 
015% okazało się w warunkach prze- 
Zywanego bardzo ciężkiego kryzysu go- 
‘Podarczego nie wystarczającem, Rząd 
zmuszony był szukać nowych źródeł 
dochodu, któreby utrzymały kanon 
naszej gospodarczej równowagi budże- 
towej. Z tego też zrodziły się przedło- 
żone obecnie Sejmowi projekty ustaw 
podatkowych. , 

Do najistotniejszych reform należy 
reforma podatku dochodowego. Raz 
Jeszcze zaznaczyć należy, że tej ostat- 
niej reformy nie można wcale uważać 
Za jakąś zasadniczą reformę tego po- 
datku, Traktować ją należy raczej jako 
środek doraźny, mający na celu dosto- 
SOwanie istniejącego systemu podatko- 
wego do konieczności chwili. Ma on na 
widoku zarówno podniesienie wpływów 
Podatkowych, jak również słuszniejsze 
rozłożenie ciężarów podatkowych, a 
S8C Częściowe przesunięcie ich z tych 
"2 podatkowych, które są ia. 
a TA ciążone na te, które Pa owe 
A Ane wytrzymać mogą. Reforma 
skar y uwzględniła zarówno moment 

SWĄ jak i gospodarczy. 

W dziedzinie podatku dochodowe- 
30 uchywalii onegdaj Sejm dwie ustawy, 
ące rzeczy niewątpliwie pokrew 
Nowi Jednak odnębne. Uchwalono mia- 
da od. PO pierwsze ustawę o dodatku 
us Ai htku dochodowego a po drugie 

"WĘ o kryzysowym dodatku do pań- 
AA | ochodowego 
Pierwd | podatku dochodowego, 
2 ia ma charakter większej p 
ściśle y uga charakter czasowy i Jes 

„ Mezani z kryzysem. 
PW | przewidziane w pierwszej 
ku ró mają na celu spelnienie postu- 
e dB gekei podatkowej. Odnoszą się 
Jęcią AM i a A i 
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u dodh A Czasowa. ustawa da | 3 
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my aa a em, lecz BOS + | dal 
ślad, e Fay W a SB ai i 
tantjemami pe dochodów, > Ig 
się od F mialo możność uchylenia 
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2—17 | 


istniejącej procedurze dawało różne po- 
datki, zależnie od tego, czy dochód 
płynął z jednego, czy z kilku źnódet 
Obecnie będzie obliczany ten podatek 
od łącznego dochodu uposażeniowego, 
plynącego ze wszystkich Źródeł. 
Podatek kryzysowy jest już z mocy 
swej natury uciążliwy. Niemniej lepszy 
jest od: niebezpieczeństwa  niezrówno- 
ważonego budżetu i dlatego z dwojga 
złego wybrać należało mniejsze, Usta- 
wa o podatku kryzysowym wprowadza 
do dochodów tzw. fundowanych doda- 
tek stopniowany wspięciu grupach od 
pół procent do 4 procent; dla docho- 
dów z uposażeń i za pracę najemną do- 


"REDAKTOR NACZELNY i ODPOWIEDZIALNY | 
Dr. MARCELI SZAROTA. | 


| nader poważne, 


| dates w ir grupach od pół do ro pro- 


cent. Ustawa przewiduje zarazem zwol- 
nienie od dodatku kryzysowego urzęd- 
ników państwowych i komunalnych o- 
raz urzędników monopoli i banków 
państwowych, Natomiast dochody, któ 
re podlegają temu nadzwyczajnemu do- 
datkowi kryzysowemu, wolne będą w 
czasie trwania ustawy od obecnie jstnie- 
jącego 10% dodatku do podatku. Silna 
progresja, zastosowana przy wymiarze 
tego podatku, jest w całej pełni uzasad- 
niona. Opodatkowanie bowiem wyso- 
kich dochodów z uposażeń pociąga za 
sobą tylko tę konsekwencję, że zmniej- 
sza sumy rozporządzalne na wszelkiego 
rodzaju wydatki, ale nie pociąga za so- 
ba żadnych trudności: dla płatnika, 

Co się tyczy wyników budżetowych 
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PRENUMERATA: 
Miejscowa miesięcznie: bez dostawy do do- 
mu Śl — z dostawą 530. — Zamiejscowa 
miesięcznie z przesyłką pocztową 530 —- 

Zagranicą — P, K. 0. Nr. 141.690 


tjem da około 6 miljn. zł. (w miejsce 
dotychczasowego ćwierć miljona); z ty 
tulu kumulacji osiągnie się ok. ro mt- 
ljonów. Dodatek kryzysowy przyniesie 
około 40 miljn, zł. 

O ile zmiana ustawy o podatku do- 
chodowym nie wywołała w Sejmie za- 
sadniczych sprzeciwów — bo przecież 
głosował za nią prócz BBWR także 
Klub Narodowy, Koło żydowskie — to 
z ostremi zarzutami spotkał się projekt 
dodatku kryzysowego. Rzeczowych 
kontrargumentów jednak nie zdołano 
wysunąć i projekty ostatecznie zostały 
uchwalone. Są one celowe tak, jak ce- 
lowe są wszystkie zarządzenia polityki 
skarbowej i gospodarczej ostatn:ch mie- 
sięcy, które stworzyły sytuację taką, że 
możemy spokojnie patrzeć na losy go- 


projektowanych zmian, to będą one | spodarki państwowej. 


Opodatkowanie tan- 


Z ostalniej chwili. 
Dwa wyroki śmierci. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 
Warszawa, 17 października. Sąd | 


okręgowy wileński na sesji wyjazdowej 
w Głębokiem po rozpatrzeniu w try» 
bie postępowania doraźnego sprawy 
Michała Dmitriewa i Leonarda Siem- 
czonka, mieszkańców Głębokiego, o- 
skarżonych o szpiegostwo na rzecz o- 


ściennego państwa, skazał obu oskarżo- | 


nych na karę śmierci przez powiesze- 
nie. Skazanemu Siemczonce zamienio- | 
no tę karę na ro lat więzienia. Wyrok | 


konano w dniu dzisiejszym. 
Warszawa, 17 października. Z Łodzi 
donosza: Wczoraj zaraz po wydaniu 
przez sąd doraźny wyroku, na mo- 
„cy którego Adam Fagas skazany 
został na karę śmierci, obrona zwró- 
ciła się do P. Prezydenta Rzeczypospo- 
litej z prośbą o ułaskawienie. Po pół- 
nocy nadeszła odpowiedź z kancelarji 
cywilnej, że P. Prezydent z prawa łaski 
nie skorzystał Dzis w godzinach ran- 


śmierci na skazanym Dmitrjewie' wv- | nych odbyła się egzekucja. 


„Zeppelin* wyruszył do Ameryki. 


Berlin, 17 października, 


Sterowiec „Zeppelin“ 


(PAT). | kapitana Lehmana trzecią podróż do 
rozpoczął dziś : Ameryki, Na pokładzie sterowca znaj 


c godzinie r w nocy pod kierunkiem | duje się 17 pasażerów, 


Sytuacja w Mandzurji. 


Moskwa, 17 października. (PAT). 
Wedle doniesień sowieckich na niektó 
rych odcinkach koleji wschodnio- 
chińskiej zauważyć się dają ostatnio 
wzmożone czynności emigracji rosyj- 
skiej, Obawiają się poważniejszych 
wystąpień ze strony emigrantów, do- 
wództwo wojsk chińskich  obsadziło 
większymi oddziałami stacje kolejowe, 
mające znaczenie strategiczne, 

Moskwa, 17 października, (PAT). 


| 


Do prasy sowieckiej donoszą, że ar- 
mja mongolska pod dowództwem 
Czan-Hai-Pena maszeruje na Cicikar 
jedno z największych miast na wscho- 
dnio-chińskiej linji kolejowej. Akcja 
ta ma być popierana przez wojska 
japońskie. Wiadomość o ruchach ar- 
mji Czan-Hai-Pena wywołać miała 
niebywałą panikę na giełdzie charbiń- 
skiej. 


Echa Makraciwa! Austr. Zakładu 
Kredytowego. 


Wiedeń, 17 października. (PAT.) 
„N. Fr. Presse* donosi że przeciwko 


b. dyrektorowi austrjackiego zakładu 


prokuratura wiedeńska oskarżenie © 
zbrodnię oszustwa, oszukańczego ban- 
kructwa i inne przestępstwa. Władze 
austrjackie mają zażądać od władz 


kredytowego Ehrenfestowi wytoczyła | 
| 


francuskich i holenderskich wydania 
Ehrenfesta, „Reichspost* dowiaduje się, 
że Ehrenfest jako kierownik oddziału 
giełdowego naraził zakład kredytowy 
na straty w sumie 35 miljonów szylin- 
gów. Ehrenfest był jednym z założy- 
cieli zbankrutowanego Banku amster- 
damskiego. 


FUTRA! F-a S. FISCH 
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FUTRA! 


TELEFON 13-60 LWÓW, HETMAŃSKA 24 ROK ZAŁ. 1907 


tą drogą zwraca uwagę P, T, Klijentel, iż zaopatrzyła swój magazyn na sezon bieżący 


we FUTRA i SKÓRKI 


FUTRZANE wszelkiego rodzaju, gatunków, kolorów i fasonów i po 


cenach nader zniżonych poleca, tak, że cena płaszcza futrzanego nie różni się prawie od 
ceny płaszcza materjalnego. — Wszelkie zamówienia wykonuje się we własnej pierwszo- 
rzędnej pracowni w najkrótszym czasie. 
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Wyniki ciągnienia Loterji 
Klasowej. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 
Warszawa, 17 października. W dzi- 


siejszem, ostatniem ciągnieniu Państw. 
Loterji Klasowej wylosowano: 


15.000 zł, "- 300.000 zł. — Nr. 
160038; 

250 zł. + premja roo.ooo zł. — Nr. 
137068; 

250 zł. = premja 200.000 zł. — 


Nr. 43526; 
3.000 zł. — Nr. 1017563 


po 2.000 zł. — Nr. 32490, 8ożi1, 
82393, 89317, 91364, 91015, 105438, 
152988, 166632, 167097, 185212, 
183173, 103174, 73666, 142063, 
39880; 


po 1.000 zł, — Nr. 1693, 10539, 


21483, 28731, $1472, 64535; 83391, 
84893, 85132, 86683, 103367, 104131, 


107953, 126948, 136643,  I4lggo, 
149683, 168528, 181335, 187957, 
193123, 194275, 200958, 138334, 
115420, 154249, 87603, 126433, 
128477, IO7II2, 3972$, 202139, 
145583, 89912, 12$992, 176913, 
117385, 59533 40023, 158183, 
81726, 92792, 91352, 52144. 


Min. Boerner w Sosnowcu. 


Sosnowiec, 17 października. (PAT.) 
Dziś rano okł z Warszawy do 
Sosnowca Minister Poczt i Telegrafów 
inż, Boerner. Minister udał się do u- 
rzędu pocztowego, gdzie dokonał lu- 
stracji. O godz. 9.40 Minister wraz 
z otoczeniem wyjechał do Będzina, 
celem wzięcia udziału w uroczystości 
poświęcenia nowego gmachu poczto- 
wego. 


Z przeszłości Matuszki, 


Budapeszt, 17 października. (PAT.) 
Dechodzenia policyjne w sprawie prze 
szłości Matuszki wykazały, że nie 
mógł on brać udziału w zamachu w 
Anspach, gdyż w owym czasie bawił 
w Budapeszcie. Matuszka zeznaje, że 
zamach koło Anspach jest również je- 
go dziełem, ponieważ chodzi mu o to 
by stanąć przed sądem  austrjackim, 
którego wyrok może być dłlą niego 
wygodny, Ponadto policja stwierdziła, 
że w roku 1913 Matuszka zainicjował 
bunt wśród Fłonwedów i tylko ów- 
czesnym stosunkom zawdzięcza unik- 
nięcie kary, W roku 1924 i 1925 do- 
szedł Matuszka w sposób tajemniczy 
do bardzo znacznych kapitałów, 
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Nasze rolnictww Os 


Przemówienie pana Ministra Rolnictwa, wygłoszone 
w d: 16 października 1931 na Komisji Rolnej Sejmu. 


Cztery miliordxy włotych ciąży na r 'iuictwwvwie, 


U wstępu swego przemówienia dał 
pan Minister bilans gospodarczy na- 
szego rolnictwa. Przedstawione tu cyfry 
są naprawdę ciekawe i wiele mówiące. 
W szczególności zadłużenie diugoter- 
minowe rolnictwa wynosi w banikach 
i towarzystwach kredytowych ziem- 
skich 1,650,000.000 zł.; w stosunku dio 
osób prywatnych 700,000.000 zł.; ra- 
zem więc 2,350,000.000 zł, Ponadto 
obciążenie procentami przy przeciętnej 
stopie 11% wynosi 258,500.000zł. 

Nieco mniejsze, ale mimoto w po- 
ważnych obracające się granicach, jest 
zadłużenie krótkoterminowe rolmctwa. 
Wynosi ono: w bankach, spółdziel- 
niach i kasach komunal. 900.000.000 
zł; w stosunku do osób prywatnych 
oraz kredyt towarowy 600,000.000 zł.; 
razem więc 1,500,000.000 zł. Obcią- 
żenie procentami przy przeciętnej sto- 
pie 16% wynosi tutaj 240,000.000 zł. 

Na bilansie gospodarczym  rolnic- 
twa ciążą pozatem podatki w wyso- 
kości 220,900.000 zł., ubezpieczenia w 
wysokości 83,800.000 zł., przyczem su- 


my te nie obejmują spłaty zaległości, 
składki ogniowej w innych  instytu- 
cjach poza Powszechnym Zakładem 


Ubezpieczeń Wzajemnych, podatku 


majątkowego i in. 


Jak pozbyć się cztery 
i pół milj. tonn zboża. 


Chcąc spłacić wszystkie zobowiąza- 
nia drogą sprzedaży zboża, rolnictwo, 
licząc przeciętnie 100 kg. zboża 20 zł., 
musiałoby sprzedać 4.5 milj. tonn zbo- 
ża, podczas gdy chłonność miast wy- 
nosi razem jedynie 2,425.000 tonn. 


Za ile sprzeda rolnictwo 
produktów? 


Pan Minister zestawił następmie 
przypuszczalne wpływy rolnictwa ze 
sprzedaży produktów rolnych. Wpły- 
wy te łącznie mogą wynosić 
2,376.000.000 zł, Po odtrąceniu opro- 
centowania kredytów, podatków oraz 
innych świadczeń publicznych w wy- 
sokości 900,000.000 zł. pozostaje suma 
1,476,620.000 zł. na prowadzenie go- 
spodarstw i wydatki osobiste. Wynosi 
to na 1 ha użytków rolnych 65.— zl., 
a na jedno gospodarstwo, odliczając 
gospodarstwa do 2 ha, — 600 zł. rocz- 
nie. 

Liczby te są niewspółmiernie niskie. 
Wydatki bow'em gotówkowe na pro- 
wadzenie gospodarstwa rolnego w go- 
spodarstwach wielkości od 2 do şo ha 
wymosily w 1928-29 r. — według da- 
nych Wydziału Ekonomiki Drobnych 
Gospodarstw 163,72 zł. na tha, 
wydatki zaś osobiste na I rodzinę wło- 
ściańską — 1.954 zł, 


Ingerencja rządowa 
ratuje rolnictwo. 


W tem miejscu przypomniał pan 
Minister, jak to przeszłego roku 
stwierdził, że wielu między nami są- 
dzi, że z kryzysu można jakimś cu- 
dem wyskoczyć, albo że wystarczy, 
żeby Rząd „zrozumiał“ albo „ze- 
chciał”, żeby przesilenie zażegnać. 
Przestrzegał też wtedy, że i ci, którzy 
się w kułak śmieją w nadziei, że Rząd 
w kryzysie może się utopi, przestaną 
się Śmiać, 

Teraz po roku może stwierdzić, że 
bez ingerencji Rządu kryzys byłby już 
przeszedł w załamanie, W ten zaś spo- 
sób rolnictwo trzyma się jeszcze nad 
wodą. 

W przekonaniu, że ingerencje Rzą- 


du były słuszne, utwierdza pana Mini- 
stra, że ze strony krytyki spotkaliśmy 
się jedynie z nieprzemyślanemi, nie- 


przekalkulowanemi „konceptami”, ale 
ani jedną „koncepcją“, któraby stano- 
wija jakiś kontrprogram. 


Opór materji — nowe komplikacje... 


Polityka Rządu na odcinku rolni- 
czym nie jest przez Rząd jednostron- 
nie wykoncypowana, Przeciwnie, sta- 
rano się zgrupować przy Ministerstwie 
całe zorganizowane rolnictwo w swo- 
ich czołowych przedstawicielach. Pro- 
gram Rządu jest opinjowany, a co waż- 
niejsza, przepracowany przez te czyn- 
niki, które w jego realizacji są najbar- 
dziej zainteresowane, Realizacja uzna- 
nych koncepcyj niezawsze jest stupro- 
centowa, a przedewszystkiem jej tem- 
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po nie odpowiada zawsze zamierze- 
niom, Opór materji, a jeszcze bardziej 
narastające wciąż nowe komplikacje 
tworzą rozpięcie pomiędzy planem a 
jego wykonaniem, 

Na konferencji rolniczej w Minister- 
stwie w czerwcu bieżącego, roku moż- 
na było stwierdzić, że plan, wypraco- 
wany w roku 1930, został w 80% wy- 
konany. Czy dużo planów osiąga ten 
rezultat w Polsce i na Świecie całym, 
— należy raczej wątpić. 


Jak będziemy zwalczać kryzys? 


Sposobami łagodzenia kryzysu, a ra- 
czej warunkami przetrwania są — jak 
zaznaczył dalej pan Minister — zawsze 
jeszcze te same zasadnicze czynniki, 
a mianowicie: a) organizacja handlu 


produktem rolniczym; b) ustawodaw* 
stwo; c) kredyt rolniczy; d) polityka 
gospodarczo - zagraniczna; e) organi- 
zacja rolnictwa; f) wykształcenie go- 
spodarcze rolnika, 


System premjowania eksportu, 


Szczegółowo omówił pan Minister 
sprawę premjowania eksportu produk- 
tów rolnych. 

Akcję interwencyjną w postaci pre- 
mji poparł. Rząd powołaniem do życia 
organizacji handlowej (P. Z. P. Z.), 
którą wyposażył w kilkanaście miljo- 
nów kapitału obrotowego. Dopiero ta- 
ka organizacja daje ewidencję, czy 
premja jest skuteczna, Od kiedy została 
stworzona, Cena krajowa trzyma się 
stale o stawkę premji ponad cenę świa- 
tową. Zanim został stworzony ten 
aparat, nie wiadomo było, w czyje kie- 
szenie wpływa premja. Efekt premij 
zbożowych daje rolnictwu nietylko 
cenę za stosunkowo nieznaczną ilość 
eksportowanego zboża, ale podnosi 
równocześnie cenę za zboże, będące w 
handlu wewnętrznym, t. j. licząc tylko 
aprowizację miast zbożem chlebowem 


(150.000 tonn miesięcznie bo 60 zł.) = 
9,000.000 zł. miesięcznie, 

Podniesienie ceny o każdy złoty 
daje rocznie 18,000.000 zł. 


Możnaby oczywiście podnieść cenę 
wyżej przez wyższą premję. Byłby to, 
najlepszy sposób powstrzymania po- 
daży, gdyż stworzyłoby się psycholo- 
gję, czy też psychozę zwyżkową, która 
zawsze działą wstrzymująco na podaż. 
Rząd rozpatruje możliwości finansowe 

ddniesienia tej ceny. 

Dozatem przedstawił pan Ministen 
szereg dalszych faktów, z których wy- 
nika, że Rząd pragnie w wielu dzie- 
czinach wywozu stworzyć warunki do 
opanowania go. Zarządzenia jego two- 
rzą ramy, w których zdrowa inicjaty- 


wa prywatna znajdzie pole do właści- , 


wego rozwoju, nieskrępowana ani nie- 


zdrowym etatyzmem, ani też niezdro- 
wą chaotyczną konkurencją. 


Polityka ma pozostać 
poza obrębem spraw 
gospodarczych. 


Stosunek Rządu do życia gospodar- 
czego skreślił pan Minister w następu- 
jących charakterystycznych słowach: 

„Rząd ingeruje na każdym odain- 
ku życia gospodarczego; jest to — mo- 
jem zdaniem — jego obowiązkiem, 
gdyż wobec piętrzących się trudności 
gospodarstwo bez pomocy Rządu by- 
łoby zupełnie bezbronne. Zresztą cały 
świat idzie w tym samym kierunku — 
na rządy spadają obowiązki bez po- 
równania silniejszego ingerowania w 
„wolność gospodarczą”, jak to było 
przed wojną. 

Zawsze wszakże producenci są 
wdzięczni za zajęcie się poszczególnym 
działem wytwórczości. Nie spotkalem 
się nigdy chociażby z cieniem podej- 
rzenia, jakoby Rząd za pośrednictwem, 
czy też pod pozorem opieki, miał za- 
miar „inłiltrować całe życie gospodar- 
cze i uzależnić je w ten sposób od sie- 
bie politycznie" (jak to twierdzi opo- 
zycja). 

Wnoszenie polityki do 
gospodarstwa uważam za- 
zbytek, który w obecnych 
zwlaszczag.czesaeh bylby 
rujnujący, a nawet ża najlepszych 
czasów nie był wskazany. Tak sama 
wszakże, jak ja nierobięróżnie 
na polu gospodarczem, tak 
samo naodwrót nie będę 
współpracował z organiza- 
cjami, które pod płaszczy- 
kiem gospodarstwa przemy- 
cają politykę, Stwarza to w naj- 
lepszym razie niepotrzebną, a stąd 
zbyt kosztowną dwutorowaść, a naj 
częściej niezdrową konkurencję, krzy- 
żującą zgodny wysiłek. Przekonałem 
się na moich objazdach, że- zazwyczaj 
w powiecie współżycie jest © wiele 
zgodniejsze, niż w centralach, których 
kierownicy, by przynęcić znudzonych 
polityką adeptów, dmuchają w prze- 
ciwieństwa i rozsadzają nawiązującą się 
współpracę, obiecując wzamian gospo- 
darcze korzyści. 

Takim tendencjom nietylko każdy 
Rząd, ale każdy ekonomista przeciw- 
stawić się musi“, 


Stany Zjednoczone zostały zaproszone 


do udziału w obradach Rady Ligi Narodów. 


Genewa, 16 października. (PAT.). 
Dziś o godz. to.30 zebrała się na pu- 
bliczne posiedzenie Rada Ligi Naro- 
dów. Na wstępie posedzenia prze- 
wodniczący Rady francuski minister 
spraw zagranicznych Briand, odczytał 
deklarację, która dotyczy sprawy za- 
proszenią Stanów Zjednoczonych do 
współpracy Rady w czasie debaty nad 


Japonja występuje z Ligi? 


Tokio, 16 października. (PAT.). 
Agencja Reutera donosi: Mówią tu o 
możliwości wycofania się Japonji z L- 
gi Narodów. Pogłoski te pozostają w 
związku z nezadowoleniem z powodu 
stanowiska zajętego przez Radę Ligi w 
kwestjj zaproszenia przedstawiciela 
Ameryki na sesję poświęconą sprawie 


konfl ktem chińsko-japońskim. Spra- 
wa ta byłą wczoraj przedmiotem o- 
brad na dłuższem posiedzeniu Ra- 
dy, przyczem 13-tu głosami przeciw- 
ko giosowi przedsiawiciela ]aponji za- 
decydowano wystosować zaproszenie 
do rządu Stanów Zjednoczonych o 
wydelegowanie przedstawiciela, który- 
by zasiadł przy stole Rady dla udzie- 


Mandżurji. Przedstawiciel rządu ja- 
pońskiego oświadczył, że w kołac 
rządowych omawiana jest taka możli- 
wość, a jednocześnie wyraził nadzieję, 
że Liga Narodów, po dojrzałym na- 
myśle, uzna słuszność tezy japońskiej. 


Reichstag odrzucił wnioski 


o wyrażenie votum nieufności Briisiagowi. 


Berlin, 16 października. (PAT). 
O godz. 16.30 Reichstag odrzucił 294 
głosami przeciwko 270 en bloc wszyst- 
kie wnioski partji pozycyjnych o 
wyrażenie votum nieufności rządowi 
kanclerza Brueninga. Trzech posłów 
wstrzymało sie od głosowania. 

Berlin, 16 października. (PAT). 
Wniosek niemiecko - narodowych 


hittlerowców i komunistów domagający 
się rozwiązania Reichstagu odrzucony 
został 320 głosami przeciwko 252, W 
głosowaniu imiennem odrzucony zo- 
stał 336 głosami przeciwko 233 wnio- 
sek niemiecko - narodowych i hittle- 
rowców o zniesienie wszystkich dekre- 
tów prezydenta Rzeszy. 


lenia jej informacji i poczynienia o- 
świadczenia. 

Przewodniczący Rady odczytał pi- 
smo przedstawiciela Japonii, wystoso- 
wale wczoraj do przewodniczącego 
Rady a zawierające szereg zatrzeżeń 
natury prawnej w sprawie zaproszenia 
przedstawiciela Stanów  Zjednoczo- 
nych. Briand odczytał następnie swo- 
ja odpowiedź, wystosowaną do japoń- 
skiego przedstawiciela. Rada na wrze- 
śniowej swojej sesji jednomyślnie zde- 
cydowała komunikować rządowi Sta- 
nów Zjednoczonych wszelkie infor- 
macje, dotyczące rozpatrywane; spra- 
wy i w ten sposób ustaliła już współ- 
pracę Stanów Zjednoczonych. W resz- 
cie Briand podkreślił, że sprawa za- 
proszenia Stanów Zjednoczonych iest 
kwestją czysto proceduralną i wobec 
tego może być zdecydowana większoś 
cią głosów. 

Następnie zabrał głos przedstawi- 
ciel Japonii, który w dłuższem oświad 
czeniu dowodził, że sprawa zaprosze- 
„nia Slanów Zjednoczonych winna na- 
leżeć do kompetencji Ligi Narodów 
Powodowany troską o poszanowanie 
traktatów, przedstawiciel |aponii pro- 
penował utworzenie komitetu eksper- 
tów dlą rozpatrzenia tej sprawy. Po- 
nieważ propozycja ta została odrzuco- 
na, przedstawiciel Japonji uznał za ko- 
nieczne głosować przeciwko zaprosze- 


(Cigg dalszy na str. 3-ciej). 


Nr. 241 i 


GAZETA LWOWSKA z dnia 18 października 1931. 


Str. 3 


niu Stanów Zjednoczonych w propo- 
nowanej formie. 

Przedstawiciel Wielkiej Brytanii 
lord Reading nie podzielą zapatrywa- 
nia przedstawiciela Japonii i w wy- 
wodach swoich podnosi, że zaprosze- 
Me do obrad państwa, które nie jest 
członkiem Rady nie stanowi sprawy 
zasadniczej, gdyż państwo to nie bę- 
dzie brało udziału w decyzjach Rady, 
anı głosować na pos'edzeniu. Wobec 
tego jednomyślność głosów jest w da- 
nym wypadku zbędna. 

Przedstawiciel Francji przyłączył 
do deklaracji przewodniczącego 

ady į przypomniał, że stwierdzonem 
zostalo, że zagadnienie, czy zaprosze- 
nie Stanów Zjednoczonych jest spra- 
Wą merytoryczną, czy proceduralną, 
yło poruszane w chwili powzięcia de- 
Cyzjj o wymianie informacji pomię- 
dzy Radą a Stanami  Zjednoczonemi, 
tóra to decyzja była powzięta jedno- 
myślnie, 

Przedstawiciel Niemiec podkreślił, 
że sprawa zaproszenią Stanów Zjedno- 
czonych została załatwiona. Wobec te- 
go należy przystąpić do nowego pro- 
blemu tj. do załatwienia sprawy kon- 
fliktu chińsko-japońskiego. Liga win- 
ną przeto uczynić wszystko, by zapo- 
biec wybuchowi nowej wojny. Przed- 
stawiciel Jugosławji przyłącza się bez 
zastrzeżeń do deklaracji poprzednich. 
Również przedstawiciel Norwegji po- 
dziela stanowisko delegata polskiego. 


SIę 


(W zakończeniu posiedzenia Rady 
Briand wygłosił jeszcze krótką dekla- 
rację, w której podnosi, że sprawę 
konfliktu chińsko-japońskiego należy 
załatwić pokojowo i w pierwszym wy- 
Padku nie dopuścić do innego jej roz- 
Wiązania. Dobra wola wszystkich 
członków Rady winna być skoncen- 
trowana dla zrealizowania dzieła po- 

Ojowego. które jest dziełem Ligi Na- 
rodów. Zdaniem Brianda, gdyby Li- 
ba Narodów istniała przed wojną 
SWiatowga, mogłaby była zapobiec jej. 

Owca podkreślił, że dzisiejsze posie- 
zenie Rady poświęcone było sprawie 
formalnej. Sprawa zasadnicza — kon- 
flikt chińsko-japoński — trwa i już 
Jutro względnie pojutrze winna zapaść 
ecyzja, 


Natychmiast po posiedzeniu sekre- 
tarz generalny wysłał telegram do se- 
retarza stanu w Waszyngtonie, prze- 
Syłając mu zaproszenie Rady do współ 
Pracy. Rada zbierze się na ponowne 
Posiedzenie dziś o godzinie 6 wieczo- 
rem, W międzyczasie toczyć się będą 
Obrady komitetu. 
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W tych dniach Marszałek Piłsudski udał się na parotygodniowy urlop wypoczynkowy do Carmen Silva w Rumunji. Na zaproszenie 

króla Karola zatrzymał się p. Marszałek po drodze na Zamku królewskim w Sinaia, gdzie podejmowany był śniadaniem przez króla. 

Następnie podejmował go w Bukareszcie, również śniadaniem, premjer rumuński Jorga. Jak wiadomo, Marszałek Piłsudski został miano- 

wany honorowym dowódcą 16 p. piechoty rumuńskiej. — Zdjęcie nasze przedstawia moment, w którym p. Marszałek opuszcza pałac 

Prezydjum Rady Ministrów w Bukareszcie, w otoczeniu licznych gości, biorących udział w śniadaniu, Na prawo od p. Marszałka stoi 
prezes Rady Ministrów rumuńskich prof, Jorga, na lewo poseł R. P.w Bukareszcie p. Szembek. 


Wyjazd Lavala do Waszyngtonu. 


Paryż, 16 października. (PAT). 
Premjer Laval wraz z delegatami fran- 
cuskimi odjechał dziś o godz, 9 rano 
do Hawru, skąd odjedzie do Stanów 
Zjednoczonych, 

Nowy Jork, 16 października. (PAT). 
W związku z przybyciem premjera La- 
vala, sekretarz stanu Stimson oświad- 
czył: Nie mamy zamiaru poddawać 
premjerowi Lavalowi przedmiotu dy- 
skusji podczas jego wizyty. Przybywa 
on jako nasz gość, Zależy nam na tem, 


| 


aby pozostawić mu pełną wolność tema- 
tów, które chciałby omówić z prezy- 
dentem Hooverem. Spodziewam się, 
Że premjer Laval nie będzie się krępo- 
wał w wyborze tematów i że posiedze- 
nie będzie szczere i jasne. Nie mamy 
wcale zamiaru narzucać jakiegokolwiek 
programu Francji, ani żadnemu inne- 
mu narodowi, ale jest rzeczą najwięk- 
szej wagi, aby przyszło do wymiany 
zapatrywań i poglądów między Fran- 
cją a Stanami Zjednoczonemi. Sądzę, 


SUKNA 


W WIELKIM WYBORZE oraz KOCE, DERKI, PLEDY 


na wszelkie ubiory męskie, 4 
kostjamy i płaszcze dam- Q 
skie, mundurki studenckie Q 


Lnlyik kalki 


Lwów, Rutowskiego 7. 
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TOWARY DOBOROWE. GENY NAJNIŻSZE A (naprzeciw Katedry) 


Bóg Kriszna tańczy. 


A Przed tysiącami lat — tak opowiia- 
Kri lahabharata" — urodził się bóg 
mą ;g ma brzegach czarnej rzeki Yu- 
rósł Jako syn biednej mleczanki. , Wy- 
Ści icz chłopca o niepospolitej, piękno- 
sy zięku. Miał śliczne, czarne wło- 
zama MNE, głębokie oczy, stroił sie 
przęp; W girlandy kwiatów i liści i tak 
serc: Pięknie gral na flecie, że porywał 

- Wszystkich. 
Jako młodzieniec uprawiał bóg Kri- 
R: ‘yizo miłość, Umiał znęcać ko- 
<M Z Wszystkich stron Indyj do siebie, 
M wał je grą na flecie i zniewalał do 
tó 'ścznych, a zmysłowych tańców, 
ca Te odbywały się przy blasku księży- 

E <iche, południowe noce. 
kańc "edzieli o tem doskonale miesz- 
wa Indyj, Jeśli jakiś małżonek zau- 
je Y$, Że jego młoda i piękna żona ta- 
e znikła z domu, jeśli mleczar- 
S 1dące na targ do miasta, spaźniały się 
ai Powrotem, to mężowie ich rozumieli 
cdr A ze to bóg Kriszna zatrzymał je 

rodze į uwiódł do swego tańca. Bo 


Szo 


Prze ERAT CA ; : 
prz a<z żadna kobieta nie mogła o= 

ZEĆ się cud zB K 
SzZny udownemu uśmiechowu Kri- 


jc dźwiękom jego fletu. 

; owody: swoj dził Kriszna na 
je wodzui AFIS 

gdy BB brzegach rzeki Yuma, 

A SEZ yc stanął W pełni, Pełne uro- 

SWE też takie noce: księżyc o=- 

% swiat, jak czanodziejska latarnia, 


drzewa rzucały cienie swoje na rzekę, 
a po wodach jej drgały lekko i nęcąco 
słodkie tony boskiego fletu Kriszny, 
niesione gorącemi, miłosnemi powiewa- 
mi indyjskiej nocy. 

Padał wtedy głęboki sen na męż- 
czyzn, śpiących w chatach, a kobiety 
wymykały się cicho z łożnic i z dzie- 
wiczych posłań, i całemi tłumami wy- 
mykały się nad rzekę, na boski taniec. 
Kriszna był tylko sam jeden, z swoim 
ulubieńcem Randha, a kobiet było tyle! 
Każda pragnęła choć raz zatańczyć z 
pięknym bogiem. To też Kriszna umiał 
się uwielokrotniać, mnożyć, i przybie- 
ral tyle boskich postaci, ile kobiet przy- 
bywało nad brzegi piaszczystej rzeki 
Yuma, Każda tańczyła z Kriszną, a po- 
nadto jeszcze stał ten sam Kriszna z 
Randhą w środku koła i grał swoją cza- 
rowną, oszalamiającą melodije, 

Korowody te trwały przez. całą noc, 
jak nasze bajeczne korowody nimf i ru- 
sałek. Księżyc dochodził do zenitu, cie- 
nie przestawały padać na rzekę, a ty- 
siączne pary tańczyły i tańczyły. Każda 
kobieta była w ramionach młodego 
boga Kriszny, szczęśliwa, upojona. 

A Bóg miał na czole czerwony znak, 
wieniec z kwiatów na szyi, girlandy Z 
liści dokoła pleców i piersi, a u nóg ma- 
łe dzwonki, które dzwoniły w takt do 
tańca, 


Tysiące lat minęły od tego czasu! 
Bóg najwyższy zjawiał się w dziejach 
Indyj kilkakrotnie w żywej postaci, a 
jednem z takich jego wcieleń żywyc 
był Kriszna, Bóg Kniszna żył na świecie, 
a potem znów wracał w krainę nie- 
śmiertelności, 

Ale pamięć o nim, o tej bajecznej, 
rozkosznej epoce, gdy wodził on swoje 
tańce į nozsiewał dokoła siebie radość 
Życia — pozostałą w Indjach po wiecz- 
ne czasy, pozostała do dzisiaj, 

Mądrość Hindusów jest w tym 
szczególnym kraju własnością niewielu 
tylko wybranych; mądrość ta stworzyła 
negację wobec życia, zabarwiła kult re- 
ligijny Indyj i wpłynęła na Światopo- 
gladi Hindusa. Ale w sz erok ichma- 


sach ludu hinduskiego żyje | 


przedewszystkiem pamięć o Krisznie, 


wcieleniu boga, o Krisznie, w którym j 


jest tyle koloru i kształtu, tyle zmy- 
słowości i urody życia. 

Uroczystości na cześć Kriszny ob- 
chodzą Hindusi po dzień dzisiejszy. Ko 
respondent jednego z pism niemieckich 
opisuje właśnie jeden z takich ob- 
chodów, którego świadkiem był nie- 
dawno w samym Bombaju, tem wiel- 
kiem; cywilizowanem, kulturą europej- 
ską przesyconem mieście indyjskiem. 

Wydawałoby się to napozór rzeczą 
niemożliwą. Na wielkim placu Pydhoni, 
w centrum miasta, ruch szalony: tysią- 
ce pojazdów konnych, automobile naj- 
lepszej marki, tramwaje i koleje miej- 
skie — gwar nie do opisania, chociaż 


RE AWZ 
że wymiana ta będzie nader 
dla ustalenia naszej przyszłej 
pracy. 

Hawr, 16 października. (PAT.). 
W czasie przyjęcia wydanego w ra- 
tuszu na cześć premjera Lavala, tenże, 
odpowiadając na przemówienie bur- 
mistrza, powtótzył raz jeszcze, że je- 
dzie do Waszyngtonu z temi samemi 
intencjami, które przenikały go w 
Londynie, Paryżu i w Berlinie i bę- 
dzie dążył do wytworzenia możności, 
jak najściślejszej współpracy pomiędzy 
Francją a Stanami Zednoczonemi. Pra- 
gniemy  przedewszystkiem pracować 
nad konsolidacją pokoju — zakoń- 
czył premjer Laval. 

Paryż, 17 października. (PAT). 
Prasa poświęca podróży Lavala do 
Stanów Zjednoczonych obszerne ko- 
mentarze podkreślając jej wielkie zna- 
czenie. Zdaniem prasy, podróż Lavala 
może rozpocząć mową erę w polityce 
międzynarodowej, 


owocną 
współ- 


już zapada cichy wieczór, po ciężkim, 
upalnym dniu. Błyszczą tysiące krzykli- 
wych reklam kinowych, w grubych, a- 
wanturniczych afiszach krzyczy oœ 
swoich programach ogromne Welling- 
ton-kino, świecą się i roją od gwaru 
sklepy, restauracje, lokale rozrywkowe. 

Gdzie indziej wre polityka: odby- 
wają się zgromadzenia członków Kon- 
gresu Hinduskiego, jakieś wrzaskliwe, 
pełne dyskusyj zebrania „młodych 
Hindusów”, debatujących nad tem, co 
Gandhi zrobi w Londynie i czy jego 
polityka biernego oporu ma sens, czy 
też niema sensu (w'adomo, że w wielu 
kolach Gandhi uchodzi za nowe wcie- 
lenie Kriszny, tylko już o innym, ab- 
negacyjnym charakterze!) Cały Bombaj 
jest w ruchu. A 

A tymczasem w odległości jakich 
100 metrów od tego centrum bombaj- 
skiej cywilizacji — święcą Hindusi tr a- 
dycyjne, tysiącletnie świę- 
to Kriszn y, Księżyc wysoko jaśnieje 
na niebie. Na wielkim placu widać 
dziwny ruch setek postaci, a dźwięki 
fletów, trąb i dzwonków mieszają się 
z miedalekiemi odgłosami miasta, 

Odbywa się taniec Kmiszny. Całe 
rzesze mężczyzn (tylko mężczyzn!) sta- 
rych i młodych, w białych koszulach i 
przepaskach biodrowych, z turbanami 
na czarnych, naoliwionych włosach, z 
girlandami kwiatów i liści na szyjach, 
plecach i barkach, z czerwonym zna- 
kiem na czole, z dzwoneczkami na na- 
gich stopach — zawodzą taneczny ko- 
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Z wczorajszych obrad Sejmu. 


Ustawa o podatkach w naturze. — Podatek od piwa. — 
Sprawa kwalifikacji nauczycieli. — Pożyczka telefo- 
niczna. 


Warszawa, 16 pażdziernika. (PAT). 
Marszałek Sejmu Świtalski otworzył 
32 posiedzenie Sejmu o godz. 16.15 
popoł. 

Po złożeniu ślubowania przez po- 
słą Biłyńskiego (KI. Ukr.), który 
wszedł na miejsce wicemarszałka Ha- 
łuszczyńskiego, przystąpiono do pierw 
szego punktu porządku dziennego, tj. 
ustawy o ściąganiu podatków w natu- 
rze. 

Sprawozdawca, poseł Moczulski 
(BB.) dowodzi, że ustawa ma na celu 
ptzyjście z pomocą bezrobotnym w 
ciężkim okresie zimowym. Ustawą są 
objęte następujące podatki: grunto- 
wy, majątkowy, spadkowy i przemy- 
słowy. Mogą one być spłacane żytem 
i pszenicą, jęczm'eniem, gryką, ziem- 
niakami, węglem i drzewem w wyjąt- 
kowych wypadkach. Na 1 kwietnia 
192y zaległości podatkowe przedsta- 
wiają się następująco: majątkowy 25 
miljonów, gruntowy 25 milj., spad- 
kowy 25 miljonów, przemysłowy w 
dziedzinie węgla s miljonów. Mówca 
wyraża opinię, że podatek w naturze 
przyczyni się do ożywienia rynku 
sprzedaży wskutek czego można się 
spodziewać zwiększenia cen na zboże. 
Ustawa jest przejściowa, na czas po- 
trzeby przyjścia z pomocą bezrobot- 
nym. 

Poseł Jasinkowicz uważa, że zale- 
giość z r kwietnia 1929 powstała w 
lepszej konjunkiurze. Polemizując z 
referentem mówca wyraża obawę, że 
oddanie posiadanych zapasów zboża 
przez rolników na spłatę zaległości 
może rolników pozbawić części ich 
środków obrotowych. Mówca pod- 
trzymuje poprawkę, aby gospodar- 
stwa rolne poniżej 25 ha opłacały po- 
datek w naturze, 

Po przemówieniu posła Ganeckie- 
go z frakcji komunistycznej, którego 
Marszałek Sejmu kilkakrotnie przy- 
wolywał do porządku, poseł Rudziń- 
ski (BBWR.) oświadczył, iż w przy- 
szłości nawet bieżące podatki będą 
mogly być ściągane w naiurze. 

Ustawę przyjęto w brzmieniu sej- 
mowem w 2 i 3 czytaniu. 

W dalszym ciągu posiedzenia Sej- 
mu poseł Szymanowski zreferował na- 
stępny punkt porządku dziennego tj. 
projekt ustawy o uwolnieniu od po- 


rowód, W pośrodku stoją dwaj grajko- 
wie z trąbkami nęcznemi, a jeden z fle- 
tem. 
Odzywają się dźwięki muzyki, zrazu 
przytłumione, potem coraz głośniejsze. 
Tańczący Śpiewają jakieś rytmiczne 
strofy, posuwają się raz w prawo, raz 
w lewo, i tańczą. Słychać co chwila 
dziwne zawołanie: „Aisa Nachć to 
Wanamali” — „Tak tańczył bóg Kri- 
szna”, 

Mija strofa za strofą, rytmicznie, 
obrzędowo; dzwonią dzwoneczki, gdy 
goleń podnosi się w górę, a potem sto- 
pa opada na ziemię; przychodzą jakieś 
pauzy, chwile milczenia, a wtedy znów 
ramiona tańczących zwieszają się silniej, 
aby za chwilę rozpocząć nową strofę. 

Taniec staje się coraz szybszy, na- 
miętniejszy, ale jest przytem tak lekki, 
tak pełen przepięknych ruchów i gracji 
(choć są to tylko robotnicy fabryczni 
i tzw. „klasy niższe”), że widać, iż tysią- 
ce lat złożyły się na tę wprawę, na ten 
wdzięk czarujący. Nozdrza taneczni- 
ków drgają, na ustach półotwartych ma 
luje się usmiech szczęścia i zadowolenia 
— nieziemski, religijny. 

Gandhi pertraktuje z dypłomatami 
cywilizowanego Świata przy „okrągłym 
stole“. Bombaj tętni nocnem życiem 
wielkiego miasta, w ramionach nowo- 
Żytnej cywilizacji. 

A lud hinduski tańczy w takt 
dzwonków, rytmicznie, rozkosznie, tak, 
jak przed tysiącami lat tańczył sam bóg 
Kriszna, poprzednik zawsze tajemniczo 
uśmiechniętego Gandhiego, 
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datku cukru dla bezroboinych, zwra- 
cając uwagę, że cukier ten przezna- 
czony będzie wyłącznie na dożywianie 
dzieci bezrobotnych w szkołach i o- 
chronkach. Z akcji tej skorzysta w 
przybliżeniu mıljon dzieci, przez o- 
kres 6-ciu miesięcy. Projekt ustawy 
przyjęto w drugiem i trzeciem czyta- 
niu. 
Projekt ustawy o opodatkowaniu 
piwa, zreferował poseł Idzikowski 
(BB.) zaznaczając, że po nowelizacji 
ustawy wpływ z tego przyniesie 20 
miljonów, zamiast dotychczasowych 
16-cie miljonów. Po przemówieniu 
kilku posłów ustawę przyłęto w dru- 
giem i trzeciem czytaniu. 

Projekt ustawy o opodatkowaniu 
wina i miodu syconego referował po- 
seł Lechnicki stwierdzając, że projekt 
ten powinien przynieść Skarbowi 
Państwa od 600—700.000 zł. Ustawę 
przyjęlo w brzmieniu komisji w trze- 


ciem czytaniu, odrzucając wszystkie 
poprawki. 

Następnie przystąpiono do sprawy 
nowelizacji ustawy z roku 1922, doty- 
czącej sprawy kwalifikacji nauczycieli 
szkół średnich 1 seminarjów nauczy- 
cielskich, którą referowai poseł Po- 
chmarski. 

W dyskusji poseł  Kornecki 
Nar.) oświadczył się za nowelą, 
mimo, że przychodzi 
Mówca krytykował 
ność Ministerstwa. 

Po przemówieniu posła Piotrow- 
skiego, który wysunął szereg zarzu- 
tów pod adresem Ministerstwa, usta- 
wę przyjęto w  drugiem i trzeciem 
czytaniu. 

Wreszcie Sejm przystąpił do roz- 
patrywania projektu ustawy o zacią- 


(Kl. 
po- 
ona za późno. 
przytem działal- 


gnięciu pożyczki na budowę telefo- 
nów. Sprawę tę przedstawił [Izbie w 
dłuzszem ptzemówieniu Minister 


Poczt i Telegr. Boerner. Po dłuższej 
dyskusji zarządzono imienne głosowa- 
nie i projekt ustawy przyjęto. 

Na tem porządek dzienny wyczet= 
pano. Następne posiedzenie Sejmu od- 
będzie się we wtorek. 


Wybory w okręgu przemyskim 


odbędą się 22 

Warszawa, 16 października. (PAT). 
Na podstawie art. rog ordynacji wy- 
borczej, Minister Spraw Wewnętrz- 
nych wyznaczył datę ponownych wy- 
borów do Sejmu w okręgu wyborczym 
Nr. 48,  Przemyśl-Dobromil-Sanok- 
Brzozów-Krosno na niedziele 22 listo- 
pada b. r. 

Do wyborów tych staje ro list wy- 
borczych, mianowicie: nr. 1 — BBWR, 
Nr. 4 — lista narodowa, nr. s — blok 
lewicy socjalistycznej (Bund i Poalej 
Sion), nr. 7 — Związek obrony praw 
i wolności ludu (Centrolew), nr. tr — 
ukr.-białoruski blok, nr. r4 — blok 
narodowy żydowski w Polsce, nr, 1$ 
— ruska sielańska organizacją, ar. 22 
— chrześcijański komitet wyborczy, 
nr. 23 — ukr.-sielańska robotnicza so- 


listopada b. r. 


cjalistyczna jedność, nr. 24 — jedność 
robotniczo-chłopska. 

Na podstawie art. 109 ordynacji 
Wyborczej, wybory te przeprowadzać 
mogą tesame komisje, na podstawie 
tychsamych spisów wyborczych, co 
wybory pierwsze. Do wyborów stają 
tylko te listy, które zgłoszone były 
przy wyborach poprzednich; zgłasza- 
nie nowych list jest niedopuszczalne. 

Dla orjentacji podajemy, że w po- 
przednich wyborach, na ogólną ilość 
268.833 uprawnionych do głosowania, 
oddano ważnych głosów 202.030, Z 
czego lista nr. 1 otrzymała 92.522 gło- 
sów (4 mandaty), lista nr. 11 — 42.726 
(1 mandat), lista nr. 7 — 38233 (1 
mandat). 


Seminarjum narodowościowe 


przy Instytucie Badań Spraw Narodowościowych 
w Warszawie. 


Istniejący w Warszawie od roku 
1921-g0 Instytut Badań Spraw Naro- 
dowościowych postanowił uruchomić 
w bieżącym roku szkolnym „Semina- 
rjum Narodowościowe*, które będzie 
miało na celu umożliwienie młodzieży 
akademickiej specjalnych studjów nad 
zagadnieniami narodowościowemi z 
punktu widzenia socjologicznego, hi- 
storycznego, statystyczno - ekonomi- 
cznego, prawa narodów i prawodawstw 
krajowych. 

Studja seminaryjne będą się składa- 
ły z części wykładowej i zajęć semina- 
ryjnych. Wykłady obejmą zagadnienia 
takie, jak: ewolucja idei narodowościo- 
wej w XIX wieku, liczebność i struk- 
tura mniejszości narodowych w' Pol- 
sce, mniejszości narodowe a Liga Na- 
rodów i t. p. 

Do Seminarjum mogą być przyj- 
mowani studentki i studenci Wydz. 
prawa i humanist, Uniw. warsz., Wydz. 


konsularno - dyplomat, Wyższej Szkio- 


ły Handl, Wydz. konsularno - dy- 
plomat. i administrac. Szkoły Nauk 
Politycznych, Wydz. nauk polit. i 


społ. Wolnej Wszechnicy Polskiej oraz 
Wyższej Szkoły Dziennikarskiej, przy- 
czem od kandydatów wymagane jest 
Świadectwo o odbyciu studjów, za- 
kończonych conajmniej egzaminem 
półdyplomowym lub równorzędnym. 

Zajęcia seminaryjne będą trwały od 
15-go listopada rb. do 30-g0 czerwca 
1932 r, i będą się odbywały raz na dwa 
tygodnie w godzinach  popołudnio- 
wych. Seminarjum jest bezpłatne, mak- 
symalna liczba miejsc 30. 

Podania wraz z krótkim życiory- 
sem i zaświadczeniem o odbytych stu- 
djach należy składać do dnia I1-go li- 
stopada r. b. w Sekretarjacie Instytutu 
Nowy Świat 21, m. 3), w godzinach 
II—12, 


Wieści z Rudek. 
Eksportacja zwłok Ś. p. starosty Wałeckiego. 


(Korespondencia własna „Gazety Lwowskiej“). 


Wieczorem około godziny to-tej dnia 
14 b. m. zmarł nagle na udar serca Starosta 
powiatu rudeckiego Ludwik Wałecki. Wia- 
domość ta na mieszkańcach powiatu bez róż- 
nicy narodowości i wyznanie zrobiła pioru- 
nujące wrażenie. Ś. p. Starosta Wałecki na- 
leżał do ludzi wyjątkowych pod każdym 
względem, Doskonały urzędnik, nadzwyczaj 
obowiązkowy, był zarazem wzorem obywatela 
i Polaka, W kkżdej akcji społecznej brał 
wybitny udział, nie szczędząc czasu i trudu 
dla dobra powiatu i kraju. Człowiek rzadkich 
cnót, dobry, przystępny i ludzki, zaskarbił 
sobie głęboką miłość swych podwładnych oraz 
wszystkich mieszkańców powiatu. 

Dnia 16 bm. odbyła się w Rudkach uro- 
czystość przewiezienia zwłok $. p. Starosty 


Wałeckiego do Krakowa, gdzie zostaną pogrze- 
bane na cmentarzu takowickim w grobowcu 
rodzinnym. Na smutny ten obrzęd przyjechał 
osobiście p. Wojewoda lwowski Rożniecki z p. 
Naczelnikiem Wydziału Województwa Tej- 
szarskim i sekretarzem osobistym  Kirschne- 
tem, Zjechali bię również okplliczni staro- 
stowie, a mianowicie z Sambora radca Len- 
czewski, z Drohobycza (Emeryk, z Gródka 
Jagiellońskiego Frączkowski, 

Trumnę z domu żałoby do kościoła nie- 
śli kolejno na barkach urzędnicy Starostwa 
i Wydziału pow., następnie komendanci Po- 
licji P. i naczelnicy gmin. Przed trumną nie- 
siono 30 wspaniałych wieńców, ofiarowanych 
przez urzędy, organizacje i osoby prywatne. 

Po nabożeństwie żałobnem w kościele pa- 


Nr. 241 


| rafjalnym, w którem uczestniczyło liczne du- 


chowieństwo ruskie, imponujący pochód, zło- 
żony z delegacyj urzędników, towarzystw, or- 
ganizacyj, oddziałów P. W. gmin miejskich 
i wiejskich oraz tłumów publiczności zatrzy- 
mał się przed ratuszem, gdzie z balkonu wy- 
głosili kolejno stosowne przemówienia: za- 
stępca starosty Jan Scheroff imieniem urzęd- 
ników Starostwa, dr. Wojciech Jarzymowski, 
właściciel dóbr, imieniem Wydziału pow, To- 
masz Chimiak burmistrz z Rudek imieniem 
miasta, burmistrz Józef Miczułka imieniem 
miasta Komarna, dr. Hausman imieniem Gmi- 
ny wyznaniowej żydowskiej w Rudkach, Na- 
czelnik gminy z Czajkowiec Srokowski wy- 
głosił szczere, wzruszające przemówienie po 
rusku, następnie naczelnik gminy z Nowosió- 
łek, Motyl, pożegnał zwłoki imieniem wój- 
tów powiatu. Przemówienia zakończył komi- 
sarz Policji Państaw. w Rudkach Franciszek 
Kalkus, wzywając obecnych, aby na znak ża- 
toby, zachować jedną minutę uroczystego mil- 
czenia. 

Następnie przy dźwiękach marsza pogrze- 
bowego, odegranego przez orkiestrę Tow. 
„Gwiazda“ z Rudek, złożono trumnę ze zwło- 
kami do auta, celem przewiezienia jej do Kra- 
kowa. 

Cała uroczystość miała charakter gl:bo- 
kiego, prawdziwego żalu za nieodżalowanym 
ojcem powiatu, który zaskarbił scbie praw- 
dziwą, niekłamaną miłość wszystkich miesz- 
kańców. 

Cześć Jego pamięci! 


Holowanie szybowców. 


Warszawa, 16 października, (PAT). 
Pierwsze w Polsce próby holowania 
szybowców przez samoloty odbyły się 
w dniu dzisiejszym w Warszawie na 
Okęciu. Szybowiec pilotował inż. Grze- 
szczyk, «samolot holowniczy PZs in- 
żynier Drzewicki z sekcji lotniczej 
studentów Politechniki w Warszawie. 
Szybowiec został zbudowany w sekcji 
lotniczej studentów Politechn'ki war- 
szawskiej, ufundowany przez LOPP. 
Próba holowania dała bardzo dobre re- 
zultaty. Jutro przewidziany jest odlot 
szybowca z holownikiem do Bezmie- 
chowej w Małopolsce Wschodniej, 
gdzie obecnie odbywa się 6-ta wypra- 
wa szybowca Aeroklubu lwowskiego. 


Wir, 
wsi 


Zamach bombowy. 


Berlin, 16 października. (PAT). 
Ubiegłej nocy, nieznani:eprawcy duko- 
nali zamachu bombowego na budynek 
dziennika socjaldemokratycznego „Kas- 
selyolksblatt',  Zamachowcy rzucili 
puszkę metalową napelnioną materja- 
łami wybuchowemi i odłamkami żela- 
za do wnętrza puszki, wyrządzając po- 
ważne szkody w jednym z biur miesz- 
czących się na: parterze. Wybuch za- 
walit część sufitu i uszkodził prawie 
wszystkie szyby w budynku. 


Że srebrnego ekranu. 


j chł 
Jej chłopczyk. 
Film czeski wytwórni „A-B“, W głów- 
nych rolach: Magda Sonia, Jarosław 
Kocian i Jaś Faher, 
Kopernik — Marysieńka. 

„jej chłopczyk“ to film stosunkowo naj- 
słabszy z tego, co dała dotychczas znakomita 
praska wytwórnia. Zawiera zbyt wiele scen, 
ogranych już w wszelki możliwy sposób. Ak- 
cja jego toczy się torem i tempem dawnych, 
niemych filmów. 

Ale liryzm tego obrazu jest w szlachet- 
nym gatunku, i tylko żalić się można na ma- 
ło oryginalny i niekinowy sposób jego poda- 
nia, Celem obrazu było obudzić współczucie 
przez kontrast życia matki - tancerki z ży- 
ciem „jej chłopczyka“ — synka, wykradzio- 
nego z domu ojca i chowanego na wsi. Raz 
po raz przeciwstawia się scenie z nocnego ka- 
baretu scena niedoli malca, oddanego w złe 
ręce. Dobre momenty uzyskano w wymija- 
niu się osób bliskich sobie, a przypadkiem 
sprowadzonych na jedną drogę. Do tych scen 
należy spotkanie żony z mężem w nocnym lo- 
kalu: ona, pijana, prosi „gościa** o pieniądze. 
On, odwrócony plecyma, nie widzi natrętnej 
tancerki i nie poznaje jej. Kiedyindziej matka, 
wystrojona, spiesząca na występ, przechodzi 
obok synka, który czekając na nią, zgubiony 
w wielkiem mieście, usnął pod murem, 

Najsilnicjsze jednak sceny udało się wy- 
dobyć z drugoplanowej roli skrzypka-włó- 
częgi. Rolę tę powierzono Kocianowi, 
artyście, którego nazwisko powinno ściagać 
publiczność bardziej, niż promienie „gwiazdy“ 
Magdy Soni; postać włóczęgi niespodzianie 
stanęła na wysokim poziomie ekspresji, po- 
mijając niecodzienną muzyczną wartość tego 
występu znakomitego skrzypka. Od czasu 
„Neapolu* dramat filmowy po raz pierwszy 
otrzymał tak wspaniałą wstawkę muzyczna: 

Czesi, dając ten obraz, dali zarazem to 
co u nich najcenniejsze i najpiękniejsze: mu- 
zykę i barwny folklor (świetna scena zabawy 
ludowej). Już dla tego choćby warto obejrzeć 
ten „pikantny“ film. J. G, Ł 
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Sobota 


LWOWSKA 


TEATR WIELKI, 

Sobota, 17 b. m., o godz. 7.30 wiecz.: 
„Powrót posła”, 

Niedziela, 18 bm, o godz. 3.30 popol.: 
„Powrót posła”. Przedstawienie dla młodzieży 
szkolnej. 

Niedziela, 18 bm., o godz. 7.30 wiecz.: 
„Burza w szklance wody“. 


Wschód ałońca g 5 m 48 
Zachód „ g 16 m 80 
Długość dnia g 10 m 40 


TEATR ROZMAITOŚCI. 
Sobota, 17 b. m. o godz. 
„Kołysanka”. 
Niedziela, 18 bm., o godz. 
„Moralność Pani Dulskiej”. 
Niedziela, 18 bm, o godz. 
„Kołysanka“. 


7.30 wiecz.: 
3.30 popoł.: 
7.30 wiecz.: 


"Teatr Wielki otwiera podwoje dziś, dnia 
17 bm. o godz. 7.30 doskonałą stylową kome- 
dją J. N. Niemcewicza „Powrót posła“, w 
wykonaniu zespołu „Jaskółka“, pod kierownic- 
twem Haliny Śtarskiej. W skład zespołu wcho- 
dzą artyści scen lwowskich, krakowskiej, wat- 
szawskiej oraz Reduty, — W niedzielę wie- 
<zorem ukaże się tryskająca humorem komedja 
współczesna W. Jastrzębiec-Zalewskiego ,Bu- 
rza w Szklance wody*. — W niedzielę popo- 
łudniu o 3.30 „Powrót posła”. W rolach 
głównych pp. Kopczewska, Szczepańska, Po- 
rajska, Bryliński, Janicki, Milski, Surzyński 
i inni. Młodzież szkolna korzysta ze specjal- 
nych ulg. Ceny od 30 gr. od 3 zł. 

. Teatr Rozmaitości gra dziś po raz trzeci 
świetną komedję Fodora „Kołysankę*, która 
wstępnym bojem zdobyła sobie sympatję pu- 
bliczności, wyrażającej swoje zadowolenie fre- 
netycznemi oklaskami przy otwartej scenie. 
„Kołysanka”, nadzwyczaj starannie wystawio- 
na i doskonale grana, zdaje się mieć na 
dłuższy czas zapewnienie powodzenia. Grana 
ona będzie następnie w niedzielę wieczorem; 
przedstawienie popołudniowe wypełni nie- 
śmiertelna „Moralność Pani Dulskiej", w któ- 
rej p. Siemaszkowa, jako przedstawicielka 

mroli -cytułowej, święci wielki sukces, 


REPERTUAR KINOTEATRÓW. 

APOLLO: „Dziesięciu z Pawiaka“, W gł, 
rol. Batycka, Lubieńska, Brodzisz, Samborski, 
"Węgrzyn i Justian. 

CHIMERA: „Czar Meksykanki*. 

COLOSSEUM nieczynne. 

KOPERNIK: „Jej chłopczyk”, 

LEW: „Błękitny expres“. 

MARYSIEŃKA: „Jej chłopczyk”, 

OAZA: „Lokomotywa 2329“, 

PALĄCE: „Śpiewaczka z zaułka”, 

PAN: „Serce na ulicy". 

PASAŻ: „Tarzan, władca dżungli“. 

PROMIEŃ: „Białe pieklo Pitz-Palu“. 

SŁOŃCE: „Marsz weselny“ i „W szpo- 
aach żółtych djabłów”. 

STYLO 


: „Bitwa nad Sommą*. 


PRZEMYŚL. Widowiska i program kin: 


KINO „POLONJA“ (dźwięk.): „Karjera 
milości“. ; 
A RD „OLIMPJA* (dźwięk.): „Raj dla 
obiet“. 

KINO „UCIECHA“:; „Posiew krwi“, 

KINO „SWIT: »Bitwa nad Somma“. 


Lwowskie Tow. Fotograficzne zawiada- 
mia, że dnia 19 bm. w lokalu Towarzystwa 
przy ul, Sokoła 4 wygłosi p. inż, Neuman 
referat p. t. „Możliwości praktyczne w te- 
chnikach swobodnych". Początek o godz. 
18-tej, Goście mile widziani. | 


Związek stomatologów Lwowskiej 
Lekarskiej. Zebranie naukowe BY 
dnia 17 b, m. (sobota) o godz, 20 punktualnie 
w Sali wykładowej Kliniki Stomatologicznej, 
Zielona s a, I p. 


Wojewoda lwowski dr. Rożniecki 
wyjechał w towarzystwie naczelnika 
Wydz. samorządowego Tejszerskiego 
na lustrację powiatów. 

Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie 
się w poniedziałek, dnia 19 bm. o go- 
dzinie r9-tej w sali posiedzeń Rady 
miejskiej. Na porządku dziennym mię- 

zy innymi sprawa sprostowania gra- 
nic realności p. Załęckiego od strony 
ul. Dwernickiego, sprawa zakupna 
wapna, sody i mydła dla ubogich mia- 
sta Lwowa, sprawa zmiany ruchu 
tramwajowego, sprawa sytuacji tea- 
tralnej oraz sprawa rezygnacji p. pre- 
zydenta miasta, Na porządku dzien- 
nym posiedzenia tajnego znajduje się 
kilka spraw przyznania darów z łaski. 
Wstęp na galerje za biletami, które 
"wydawać będzie sekretarjat Rady miej- 


GAZETA LWOWSKA z dnia 18 października 1931. 


List otwarty 


do Jaśnie Wielmożnego Pana Wojewody, Świet- 
nej Reprezentacji Gminy król. stoł. m. Lwowa, 
oraz całego społeczeństwa lwowskiego. 


W imieniu pracowników wszyst- 
kich działów teatrów miejskich, arty- 
stów, muzyków i chóru w liczbie oko- 
ło 300 osób, które z powodu zamknię- 
cia tychże teatrów znaleźli się bez 
pracy i nie zabezpieczeni są od bezro- 
bocia a co za tem idzie wraz z rodzi- 
nami znajdują się w skrajnej nędzy, 
udajemy się z gorącą prośbą i apelem 
o natychmiastowe uruchomienie teatru 
muzycznego i teatrów dramatycznych, 
co Świetny Zarząd miasta jest w mocy 
natychmiast uczynić, 

Zarazem protestujemy jak najsil- 
niej przeciw wynajmowaniu miejskich 
gmachów teatralnych zespołom ama- 
torskim, które za pretest mając cele 
humanitarne, uprawiają jedynie miłą 
zabawę towarzyską, podczas gdy nam 
chodzi o życie. Za godzące w nasz byt 
i spychające mas na dno nędzy, nas 
długoletnich pracowników miejskich 
teatrów lwowskich, którzy po lat kil- 
kanaście lub więcej w teatrze tym pra- 


Baczność na białe laski!! 


Ministerstwo Spraw Wewnętrznych 
decyzją z dnia 5 października 1931 r. 
Nr. AP. 6009/1, udzieliło zezwolenia 
Zjednoczeniu Pracowników Niewido- 
mych Rzeczypospolitej Polskiej na no- 
szenie przez członków tegoż Zjednocze 
nia lasek koloru białego z ciemnem o- 
kuciem, na którem uwidocznione są 
inicjały „Z. P. N.” oraz Nr. porządko- 
wy odpowiadający numerowi legityma- 
cji, którą członek stale będzie przy so- 
bie posiadał, Legitymacja zaopatrzona 
jest w fotografję posiadacza. 

Laski te będą służyły 


UTRA 


jako znak 


ummm Oraz przechowanie przez lato — polecają 


Wieczór dyskusyjny 


Zawodowego Związku Literatów polskich. 


XV. Wieczór Dyskusyjny urządza 
w poniedziałek, dnia 19 października 
br, o godz. 19-ej w małej parterowej 
sali Kasyna i Koła Lit, Art. przy ul. 
Akademickiej 13. Zaw. Związek Litera- 
tów Polskich we Lwowie, rozpoczyna- 
jąc nim trzecią z rzędu serję swych pe- 
rjodycznych,  jesienno-zimowych ze- 
brań, Dyskusję zagai dr. Stefan Kawyn 
referatem p. t. Analiza działalności lite- 
rackiej. W referacie swym poruszy pre- 
legent, wśród najmłodszych ipracowni- 
ków na niwie teorji literatury į kryty- 


Odezwa do mieszkańców m. Lwowa. 


Magistrat wybudował! w b. r. na 
terenie miasta wielkim nakładem pie- 
niężnym liczne jezdnie asfaltowe, któ- 
re, jak stwierdzono, są obecnie ntszczo- 
ne przez zrzucanie na nie węgła I ma- 
terjaiów opałowych. 

, Wobec powyższego Magistrat ape- 
iuje do P: T. mieszkańców, aby nie 
niszczyli tych jezdni i równocześnie 
Qizypomina postanowienia zawarte w 
S 2 rozporządzenia P. Wojewody lwow 
skiego z dnia 24-go lipca 1929 r. o u- 
regulowaniu ruchu ulicznego w mie- 
scie Lwowie, zabraniające składania 


skej w poniedzialek między godz. I! 
a 13 w Ratuszu I. p. Nr. drzwi 52. 

Z okazji „Dnia Emigranta“, urzą- 
dzonego na „terenie Wschodniej Malo- 
polski zjeżdża w dniu dzisiejszym na 
tę uroczystość przedstawiciel Minister- 
stwa Pracy i Opieki Społecznej, dyrek- 


| tor Urzędu Emigracyjnego, naczelnik 
( - 


Wydziału w Urzędzie emigracyjnym 


o 


wszelkiego rodzaju za gotówkę i na raty, 


W. SICHLERA Synowie Lwów pl. Halicki 14,1 p. 


| nim naukę na przeciąg dziesięciu dni. 


Św, 3 
MRERZYRETREZERERCE WYRZEC 


Wyrok sądu doraźnego. Jak już wczoraj 
donosiliśmy, zasiedli na ławie oskarżonych 
trzej podpalacze gospodarstwa Noego Katza. 
Do winy przyznali się. Po przesłuchaniu o- 
skarżonych i świadków, oraz  przemówie- 
niach prokuratora i obrońców, trybunał — 
po krótkiej naradzie — wydał wyrok, mocą 
którego uznał oskarżonych Jarosława Popowi- 
cza i Mikołaja Senyczyna winnymi zbrodni 
podpalenia i zasądził ich.na karę Śmierci, zła- 
godzonej na karę dożywotniego więzienia, 
Sprawę małoletniego Petryszyna postanowil 
trybunał przekazać do zwyczajnego postępo= 


cowali i siły swe w nim sterali, uważa- 
my, oddawanie teatrów miejskich spo- 


radycznie przyjezdnym zespołom, a | wania, 
= A 3 mepatijoryezne ma Pa Proces dr. Vincenza i tow. odroczono 
obywatelskie uważamy sprowadzenie | w dniu wczorajszym do następnego czwart- 


cudzoziemskiej trupy. ku. W tym tygodniu spodziewany jest wyrok. 

Mamy nadzieję, że krzyk naszej 
wozpaczy i naszych ginących z głodu 
i nędzy rodzin, w niektórych wypad- 
kach doprowadzonych nawet do samo- 
bójstwa, nie przebrzmi bez echa i znaj. 
dzie oddźwięk w sferach miarodajnych 
oraz w całem społeczeństwie lwow- 
skiem i że teatry lwowskie, które są 
tak ważną placówką narodową w jak 
najszybszym czasie zostaną normalnie 
uruchomione i powrócą do normalnej 
pracy. 

We Lwowie, w październiku 1931. 

Zarząd bezrobotnych artystów ope- 
ry. Zarząd bezrobotnych artystów dra. 
matu. Zarząd bezrobotnych artystów 
orkiestry. Zarząd bezrobotnych arty- 
stów chórów, 


Motocykl — dorożka — auto Pogotowia 
ratunkowego znalazły się wczoraj u wylotu 
ulic Leona Sapiehy i Zacharjewicza w niemi- 
łej opresji. Motocyklista, chcąc wyminąć do- 
rożkę, wpadł pod jej konie, Wyszedł cało, 
rany odniósł natomiast towarzysz jego z przy- 
czepki, 18-letni Feliks Głowacki. Pomocy u- 
dzielił mu na miejscu lekarz z karetki Pogo- 
towia. 


Powiesił się na haku od lampy u sufitu 
58-letni lakiernik, Karol Póch, od dłuższego 
czasu okazujący silne zdenerwowanie. Powo- 
dem — jak pisze w pozostawionym do córki 
liście — zniechęcenie do życia. 


Przytrzymani zostali i bezprawnie uzy- 
skany łup zwrócić musieli; 19-letni Piotr Jac- 
ków, bez zajęcia i miejsca zamieszkania, któ- 
ry Władysławowi Klimkiewiczowi (ul. Lełe- 
wela 6) i Bernardowi Ostersetzerowi (ul. Zy- 
blikiewicza 23) skradł garderobę wartości 
4.000 zł, oraz Rudolf Zieliński, Mieczysław 
Tohaszewski i Antoni Winiarski, „obywatele“ 
ze Zniesienia, którzy Kukorewiczowi, Watyń- 
skiemu i Olszewskiemu wyrządzili wizytą swo- 
ją szkodę wysokości 2.068 zł, 


wyróżnienia stwierdzający, że osoba po 
siadająca laskę jest rzeczywiście ociem- 
niałą i zasługuje na opiekę. 

Podając powyższe do publicznej wia- 
domości — Urząd Wojewódzki apeluje 
do społeczeństwa o otaczanie opieką o- 
ciemniałych, którzy ze względu na swe 
kalectwo zasługują na najżyczliwsze 
traktowanie i pomoc społeczeństwa z 
tem, że członkowie Zjednoczenia pra- 
cowników niewidomych dla łatwego 
odróżnienia ich są zaopatrzeni w wyżej 
wymienione białe laski, 


Przy cierpieniach serca i zwapnie- 
niu naczyń, skłonności do udaru i ata- 
ków apoplektycznych, naturalna woda gorzka 
"Franciszka- Józefa" zapewnia łagodne wy- 
próźnienie bez nadwyrężenia się. Żądać w aptek. 


STOŁECZNĄ 


„ P, Prezydent Rzeczypospolitej przy- 
jął wczoraj przedpołudniem na Zamku 
delegację w osobach rektora Politechni- 
ki lwowskiej prof. Sokolnickiego, prof. 
Rybickiego, prezydenta Lwowa Brzo- 
zowskiego, inż. Pawłowicza i inż. Ru- 
dowicza. Delegacja ta przybyła prosić 
p. Prezydenta o objęcie protektoratu 
nad Zjazdem Pracy technicznej. 


KRAJOWA 


STANISŁAWÓW. Dwaj dziennikarze i 
uczeni włoscy, Magnino i Mandato, przybyli 
do Stanisławowa i udali się do powiatów ko- 
łomyjskiego, nadwórniańskiego i  skolskiego 
celem zapoznania się z przemysłem ludowym 
w Huculszczyźnie. 


BORYSŁAW. Redukcje w salinach, Z 
dniem 1 listopada br. saliny stebnickie mają 
zredukować 180 robotników a ro z powodu 
mającej potrwać czas dłuższy rekonstrukcji 
młyna do mielenia kainitu, Po dokonaniu 
rekonstrukcji, połowa robotników zostanie z 
powrotem przyjęta do pracy, a jeżeli w mię- 
dzyczasie zwiększy się popyt na sole potaso- 
we, wszyscy robotnicy powrócą do pracy. Naj- 
prawdopodobniej jednak cała załoga salin bę- 
dzie pracować tylko dwa tygodnie w mie- 
siącu. 


ki zaszczytnie już znany z szeregu stu- 
djów literackich, wiele ciekawych za- 
gadnień, 

Zebranie poniedziałkowie obudzi ak- 
tualnością swoją niewątpliwie żywe za- 
interesowanie ze względu na silne prą- 
dy aktywistyczne, które w obecnym 
momencie przejawiają się w literaturze 
na tle przełomów ustrojowych, społecz- 
nych i gospodarczych. 

Dla członków Związku, osób zapro- 
szonych i wprowadzonych przez nich 
gości wstęp na salę wolny. 


. STANISŁAWÓW. Wystawa przemysłu kra- 
jowego, Dnia rs października br. w towa- 
rzystwie „Gwiazda* i w szkołe św. Kingi 
otwarta została ruchoma wystawa przemysłu 
krajowego, pozostająca pod protektoratem 
Ministerstwa Przemysłu i Handlu. Otwarca 
wystawy dokonał starosta Flarmata. W wy- 
stawie bierze udział około 200 firm z całej 
Polski oraz przemysł i rzemiosło miejscowe. 
Z tej okazji odbył się zjazd wójtów i sekre- 
varzy z powiatu stanisławowskiego, na któ- 
rym wygłosił odczyt przedstawiciel związku 
polskich fabryk  Portlandcementu i delegat 
Centralnego Towarzystwa Organizacji Kółek 
Rolniczych na temat racjonalnej rozbudowy 
wsi Oraz zastosowania materjałów ogniotrwa- 


łych w budynkach. 


gliny i innych materjałów oraz zrzu- 
Cania węgla lub drzewa opałowego na 
jezdnie i chodniki, Materjały te mależy 
przenosić z wozu wprost do piwnicy 
lub na podwórza realności za pomocą 
szczelnych koszyków lub worków. 

Winni przekroczenia przepisów po- 
wyższego rozporządzenia niezależnie 
od pociągnięcia do zapłaty odszkodo- 
wania ulegną ukaraniu w drodze ad- 
ministracy jnej. 

Prezydent miasta: 
wz. Inż, Michał Kolbuszowski w. r, 


ROEE CC ZACZ 


Poszukiwanie spadko- 


bierców. 


Urząd Emigracyjny komunikuje, że 
dnia 13 lutego r. b. zmarł w szpitalu w 
Ensisheim, robotnik polski Antosiak 
Wawrzyniec, zamieszkując przed wy- 
jazdem do Francji w Trzebinie. 

Krewni Antosiaka Wawrzyńca pro» 
szeni są o podanie swoich adresów Kon- 
sulatowi Polskiemu w  Strassbourgu 
(Consulat de la Republique de Pologne, 
Strassbourg, ro, rue du Gen. de Castel- 
nau), 


mżynier Feliks Gadomski. Przy tej 
sposobności naczelnik Gadomski zlu- 
struje Dom Emigracyjny. 

Zakład naukowy SS. Urszulanek 
nawiedzony został silnie przez szkarla- 
tynę, której zanotowano tam r2 wy- 
padków, Skutkiem tego zawieszono w 
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GAZETA LWOWSKA z dnia 18 października 1931. 


Co usłyszymy przez 
radjo? 


(Audycje własne Rozgłośni Lwowskiej 
oznaczone drukiem półtłustym). 


Niedziela, 18 pażdziernika. 
LWÓW (381). Godz. 10.15: Transmisja 
z Krakowa, Nabożeństwo. — 11.58: Transmi- 


sja sygnału czasu z Obserwatorjum Astrono- 
micznego w Warszawie, hejnału z Wieży Ma- 
rjackiej w Krakowie. Odczytanie programu 
na dzień bieżący. — 12.10: Trans. z Warsza- 
wy. Urz. komunikat Państw. Instyt, Meteor. 
— 12,15: Trans. z Warszawy. Poranek sym- 
foniczny z Filharmonji Warsz., zorganizowa- 
ny przez Wydz. Oświaty i Kult. Magistratu 
m. st. Warszawy wespół z Dyr. Koncertów 
Symfonicznych. — 14.00: Trans. z Wawza- 
wy. „Prace jesienne w ogrodzie i sadzie“ wygł. 
p. Kunińska. — 14.20: Pieśni polskie w wyk. 
Chóru Kolej, „Syrena“ pod dyr. p. Aleksan- 
dra Ropickiego. Trans. na wszystkie stacje 
P. R. — 14.40: „W jakim kierunku winny 
zdążać oszczędności w gospodarstwie" wygł. 
red. „Rolnika* p. Bronisław Janowski. Trans, 
na wszystkie stacje P. R. — 15.00: Koncert 
ork. salonowej pod dyr, p. Tadeusza Seredyń- 
skiego, „Duety ludowe”, soliści: p. Kazimierz 
Ostrowski, p. Wiktor Budzyński i p. Krysty- 
na Pryzińska, 'Trans. na wszystkie stacje P. R. 
— 15.55: Trans. z Warszawy. Program dla 
dzieci starszych i młodzieży: 1) „Co się dzieje 
ma świecie* tygodnik radjowy w opr, p. T. 
Milewskiego. 2) Feljeton prof. J. Rostafiń- 
skiego „Na jawie o Jawie“. — 16.20: Muzyka 
z płyt gramofonowych, — 16.40: Trans. z 
Warszawy. „Rozszerzanie się wszechświata 
wygl. Dr. Gadomski. — 16.55: „Dźwięki i u- 
miechy“ w opr. p. Małgorzaty Sterbówny. — 
17.10: Muzyka z płyt gramofonowych, — 
17. m "Trans. z Warszawy. „Co to jest głód” 

dr. Jerzy Szpakowski. — 17.30: Zaga- 
GÓRA emigracyjne w obecnej chwili wygł, 
prof, Józef Siemiradzki. — 17.45: Koncert 
popołudniowy orkiestry mandolinistów „Sy- 
rena" pod dyr, Romualda Malawskiego. — 
18.15: „Listy i programy“ w opr. Dyr, J. S. 
Petry, — 1830: D c koncertu mandolinistów, 
— 19.00: Rozmaitości i odczytanie programu 
na dzień następny. — 19.25: Trans. z Warsza- 
wy. Kom. Tow. do Zach. Hodowli koni w 
Polsce, — 19.30: „Ciocia Oszczędność ma 
głos” djalog w opr. p. Franciszka Zwilkoń- 
skiego. — 19.45: Trans. z Warszawy. Słucho- 
wisko: Sardou, „Rozwiedźmy się. — 20.15: 
Trans. z 24 Koncert popularny W 
wyk. orkiestry P. R. pod dyr. Józefa Ozimiń- 
skiego, Umberto Macnez (tenor) i Ludwik 
Urstein (akomp.). — Trans. z Warszawy. 
Kwadrans literacki: opowiadanie Kazimierza 
Tetmajera „Ks. Józef Poniatowski”, — 22.10: 
Trans, z Warszawy. Arje i pieśni w wyk. Ma- 
tyldy Polińskiej-Lewickiej. Akomp. Ludwik 
Urstein. — 22.40: Trans. z Warszawy, Ko- 
munikaty, — 22.50: Trans. z Warszawy. Wia- 
domości sportowe. — 22.55: Lwowski biule- 
tyn sportowy w opr. p. Jerzego Żukowskie- 
go. — 23.00—24.00: Muzyka lekka i taneczna 
z teatru Variete „Bagatela“ we Lwowie, ork. 
pod dyr. pp. Leopolda Striksa i Mieczysława 
Hartenberga. 


"w 


ak A EZ e O O z e 


Dzień Emigranta. 


Na pomoc emigrantom, niezamożnej 
młodzieży akademickiej oraz bezro- 
botnej inteligencji z inicjatywy Zwią- 
zku Społecznych Towarzystw pracują- 
cych w „Domu Emigracyjnym* we 
Lwowie — w niedzielę, dnia 18 bm. 

odbędzie się na terenie całej Wschod- 
niej Małopolski „Dzień Emigranta”. 

Komitet Obywatelski, złożony z 
przedstawicieli wszystkich trzech na- 
rodowości, urządza w tym celu szereg 
imprez jak: 

w sobotę, dnia 17 bm. o godzinie 
19-tej — herbatkę z tańcami w Świet- 
licy „Domu Emigracyjnego", 


w niedzielę, dnia 18 bm. nabożeń- 
stwa, po mieście zbiórka, zorganizowa- 
na przez „Koło Pań“, Polek, Ukrai- 
nek i Żydówek, o godz. 12-tej poran- 
ki A kinoteatrach „Palące* i „Chime- 
ra“, o godz. r6-tej podwieczorek z 
tańcami dla dzieci w sali Żółtej przy 
ul. Bourlarda 1; o godzinie 17.30 od- 
czyt przez radjo prof. U 5 de | 
Siemiradzkiego; o godzinie r8-tej w sa- 
li Ratusza aaa 


Komitet „Dnia Emigranta" zwraca 


się do władz i całego społeczeństwa z 
prośbą o poparcie jego 
jaknajliczniejszy udział i 


imprez. przez 
datki, 


Związek Społecznych Organizacyj Opieki nad Emigrantami we Lwowie, urządza dnia 18 
października r. b. na terenie Województw: Lwowskiego, Stanisławowskiego i Tarnopol- 


skiego „Dzień Emigranta“. 


— Ilustracja nasza przedstawia gmach „Domu Emigracyjnego“ 


we Lwowie przy ul. Wiśniowieckich, w którym mieści się hotel, świetlica i biuro symdy- 
katu emigracyjnego. 


Poniedziałek, 19 października. 
LWÓW (381). Godz, rr.40: Transmisja 
z Warszawy. Przegląd Prasy Krajowej PAT. 
— 11.58: Retransmisja sygnału czasu z Obser- 
watorjum Astronomicznego w Warszawie, 
hejnału z Wieży Marjackiej w Krakowie, 
Odczytanie programu na dzień bieżący. — 


12.10: Trans. z Warszawy, Urz, komunikat i: 


Państw. Instyt. Meteor. — 12.15: Koncert 
z płyt gramofonowych. Płyty z firmy Kaim 
i Syn we Lwowie, ul. Kopernika 11, — 
13.15—15.05: Przerwa, — 15.05: Trans. 
z Warszawy. Komunikat gospodarczy. — 
15.15: Trans, z Warszawy. Przegląd komuni- 
kacyjny. — 15.25: Trans. z Warszawy. Od- 


| 
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czyt z cyklu dla nauczycieli: „Zagadnienie 
granic i ich znaczenie dla narodu i Państwa” 
wygł. p. Stanisław Gorzuchowski, starszy a- 
systent W. Szk. Handl. — 15.45: Muzyka 
z płyt gramofonowych. — 16.20: Trans. 
z Warszawy. Lekcja języka francuskiego (kurs 
elementarny) wygł. p. Lucien Roquigny. — 
16.40: Trans. z Warszawy. Koncert, — 17.10: 
Trans. z Warszawy. „Renesans Natcyzy Zmi- 
chowskiej* wygł. dr. Zofja Szmydtowa. — 
17.35: Trans. z Warszawy. Muzyka lekka. — 
18,50: Rozmaitości i odczytanie programu na 
dzień następny. — 19.15: Trans. z Warszawy. 
„Skrzynka pocztowa rolnicza” koresponden- 
cję bieżącą omówi inż. Wacław Tarkowski. 


Z leatru Rozmaitości. 


Giełda rolnicza. — 19,25: „O miłości wielkich 
ludzi do świata zwierzęcego“ wygł, dr. Euge- 
njusz Rellemońt. — 19.40: Muzyka z płyt 
gramofonowych. — 19.45: Trans. z Warsza- 
wy, Prasowy Dziennik Radjowy. — 20.00: 
Trans, z Warszawy. Feljeton muzyczny. — 
20.15: Trans. z Warszawy. Operetka , Lote- 
rja* Stanisława Moniuszki. (Ze studjkk — 
21.55: Trans. z Warszawy. Felj, p. Marjana 
Dienstl-Dąbrowy „Montparnasse kabotynów”. 
— 22.00—0.1$: Trans. z Warszawy. Rewja 
z Morskiego Oka „Hallo Ameryka”, — 
W przerwie Trans. z Warszawy. Dodatek do 
Prasowego Dziennika Radjowego, — Trans. 
z Warszawy. Komunfkaty. 


Notowania giełdowe. 


GIEŁDA LWOWSKA. 
Lwów, 16 października. 


Na Giełdzie pierwsze transakcje w ziem- 
niakach, Pszenica dworska, żyto zbiorowe 
i owies notują niżej z powodu obniżonego 
standartu. Rzepak ozimy nieco podrożał. 

Tendencja naogół utrzymana, usposobie- 
nie spokojne, 


NOTOWANIA LWOWSKIEJ GIEŁDY 


ZBOŻOWEJ. 

Kursy ustalone na podstawie cen rynko- 
wych — loco Podwołoczyska: 

Pszenica kr. dw. 748 glr od 19.25 do 
19.75; żyto zbiorowe 690 glr od 19.— do 
19.25; owies małop. dwor. 431 gjr od 20.25 
do 20.75; owies zbior. od 18.75 do 19.25; 


groch Victoria od 25.— do 26,—;  hreczka 
przemiałowa od t7.— do 17.50; hreczka pa- 
stewna od 16.— do 16.50; rzepak ozimy od 
25.25 do 26.25; siemię konopne z workiem 
od 30— do 32—. 

Ziemniaki przemysłowe 15% skrobji (na 
podstawie cen giełdowych) od 4.— do 4.24. 


Loco Lwów: 


Pszenica kr. dwor. od 21.75 do 22.25; 
żyto zbiorowe od 20,50 do 20.75; Owies ma- 
łop. dwor. od 22.75 do 23.25. 


Ostatnie wiadomości 


a 
giełdowe. 
GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Warszawa, 17 października. 

WALUTY: Dolary 8.88; 

PAPIERY PROCENT.: 3% poż. inwest. 
seryjna 82,—; 5% poż. konwers. 42.25; 6% 
poż. kolej. 61.—; 7% poż. stabil, 53.25— 
54—. 

DEWIZY: Holandja 362.30; Londyn 34-55; 
Paryż 35.14; Praga 26.42; Szwajcarja 175.10; 
Włochy 46.40; Berlin 207.25. 

AKCJE: Bank Polski 110.—; Węgiel 17.—: 
Lilpop 12.75. 


śnie tego jednego, podrzuconego Fra- 


Kolysanka. 


Komedja w 3 aktach W. Fodora, przekład Cz. Lucewicza. 


Zespół Siemaszkowej nie próżnuje. 
Dopiero co dał nam Zapolską, a wczo- 
raj już wystąpił z rewelacyjną (jeśli 
chodzi o treść i problem)  komedją 
Fodora, grożąc równocześnie nowemi 
dwiema premjerami. 

To tempo pracy odbiją się jednak 
nieco ujemnie w grze, przynajmniej na 
pierwszych przedstawieniach. Sztuka 
jest brana na gorąco, pierwszym chwy- 
tem — to też częściej przybiera cha- 
rakter przedstawienia informacyjnego, 
niż cyzelatorskiej roboty artystycznej. 

A taka rzecz, jak „Kołysanka“ 
Fodora, wymaga jednak starannej cy- 
zelacji. Nie wystarczy samo zrozumie- 
nie typu postaci, ani żywiołowa, bez- 
pośrednią interpretacja roli, ani inteli- 
gentna gra zespołu. Komedja Fodora 
potrąca jedną z najprymitywniejszvch, 
ale zarazem jedną z najwstydliwszych, 
najbardziej wrażliwych strun psychi- 
ki: kwestję uczucia ojcowskiego i ma- 
cierzyńskiego, sprawę przyrodniczego 
celu miłości. Na scenie Żyje sprawa 
dziecka i ono samo, zawinięte w pie- 
rzynki i kołderki. Stosunek reszty lu- 
dzi — ludzi dorosłych do tego toboł- 
ka, który jest jedynym zdrowym sen- 
sem Życia co moment grozi DO- 
tknięciem się o kamyk śmieszności. 
Dlatego podanie tego problemu, rea- 
lizacja tej sztuki musi przewidzieć 
najdrobniejszy szczegół, wyzyskać do- 


CE 


datnio najlżejszą barwę, najsubtelniej- 
szy rys, aby przejść przez szranki 
między Scyllą patosu, a Charybdą 
śmieszności. 

Komedja została nakreślona linja- 
mi, dostosowanemi do głównego jej 
bohatera: dziecka w kołysce. Są to 
więc linje grube, naiwne, proste. Chwi 
lami ma się wrażenie, że to wogóle nie 
jest przedstawienie dla dorosłych: u- 
czony profesor biologji modli się w 
noc Sylwestrową dziecinnie i po pro- 


stu, o zesłanie człowieka, o bratnią 
duszę. Momentalnie potem targnięty 
dzwonek przynosi, jakby spełnienie 


modlitwy, podrzucone dziecko. Dziec- 
ko wciąga w życie profesora szereg 
ludzi i szereg nowych uczuć. A WSZYS- 
cy wreszcie "jedno rozumieją: że mi- 
łość nie może być celem sama dła sie- 
bie, i jednego pragną: słusznego, cu- 
downego spełnienia miłości w dziecku. 
Chce mieć całem swoje dziecko z po- 
wrotem i maika, która je podrzucila 
i ojciec, który je opuścił jeszcze przed 
jego przyjściem na świat. Chce mieć 
dziecko 1 małą pielęgniarka i starzeją- 
cy Się uczony. Pragnie go nawet jakiś 
handlarz drobiu, nie mogący  docze- 
kać się własnego potomstwa, życzy 
sobie dziecka nawet lekkomyślna Jes- 
sy, przyjaciółką profesora. Komedjo- 
we zawikłanie polega na tem, że w pe- 
whym momencie pragną wszyscy wła- 


nusia, który w noc Sylwestrowa nie 
miał ani jednej matki, a potem otrzy- 
mał odrazu trzy 1 a naczynił prze- 
mian w kręgu ludzi dorosłych. Osta- 
teczn'e Franuś znika. uniesiony w ra- 
mionach prawdziwych rodziców. Ale... 
zostaje Franusiowa kołyska. I po to, 
aby tę plecioną kołyskę napełnić ros- 
nącem życiem, z którego wyjdzie pra- 
wdziwe szczęście i prawdziwą radość 
istnienia, poczyna się miłość między 
profesorem, a pielęgniarką. Jedyna 
m'łość prawdziwa i piękna. 


Ten temat, rozwijający się wciąż 
inaczej dokoła dziecinnej kołyski, uczy 
nil Fodor komedją z obawy przed... 
wyśmianiem. Ale to nie jest komedja. 
To wszystko, co wprowadzono tu, ja- 
ko konwencjonalny komizm, odbija 
od delikatnej przędzy głównego pro- 
blemu; każą nam się śmiać z wyświech 
tanych dowcipów i sytuacyj aż zbyt 
banalnych, a jedyną sytuacją komicz- 
ng jest tragiczny w istocie moment, 
w którym handlarz drobiu rozkłada 
na stole papier pakunkowy i mierzy 
sznur, żeby Franusia zawinąć, jak 
przedmiot, i ponieść do domu. Tu się 
niema właściwie z czego Śmiać. Mo- 
ment jest poprostu okropny — powie- 
działoby nam o tem każde starsze 
dziecko, które rozpłakałoby się z prze- 
rażenia j współczucia. 

W tym momencie także przejawia 
siç cały naiwny czar tej sztuki. Sztu- 
ki. która jednak wymaga niesłychanie 
subtelnych rąk, aby wzruszyć i porwać 
tak, jak wzruszała i porywała wiedeń- 
ską publiczność. Inaczej robi wrażenie 
propagandowej komediji. 


Ale ; w tem pośpiesznem opraco- 


waniu dałą nam „Kołysanka“ wiele 
pięknych momentów i będzie nape- 
wno stanowić atrakcję dnia. Należa- 


loby tylko grać sztukę pod właściwym 
tytułem, który w oryg. brzmi „Die 
Wiege“, Nie o kołysankę bowiem 
chodzi, lecz o kołyskę, kolebkę. 


Co do ról, to profesor przemiłego 
zresztą Niewiarowicza, powinienby 
być trochę starszy i mniej fircykowa- 
ty, a Łozińska, jako czarująca pielęg- 
niarka, dobrzeby zrobiła, pamiętając, 
że nad dzieckiem nie można za bar- 
dzo krzyczeć į że typ matki z powo- 
lania — cechuje raczei miękkość i sło- 
dycz, niż energja i żywa gestykulacja. 

Miedzińska doskonale zagrała finał 
swojej roli i parę komicznych momen- 
tów. Guttner, Nawrocki, Szosland 
Lewicki mieli prawdziwie dobry wie- 
czór, Wieczorkowska w roli praczki, 
matki dziecka, poruszała się swobod- 
nie. 

Zespół Siemaszkowej 
pomnaża coraz lepszemi siłami, pu- 
bliczność przyjmuje go życzliwie — 
należy wiec wróżyć „Kołysance* dłuż- 
sze powodzenie. 


rozwija się 1 


Niechby jeszcze tylko bodaj w noc 
Sylwestrową było więcej „nastroju“ 
na scenie. Stoi tam przecież taka na- 
strojowa lampa — wystarczyłoby tyl- 
ko zgasić „pająka“ | puścić reflektor. 
Od kogo to zależy? Od p. Niewiaro- 
wicza, czy od p. Stahla, który tak ład- 
nie, choć po staroświecku, udekorował 
scenę? 


Jadwiga Łempicka. 


WZA x 4. (PZ 


Nr. 241 


U A 


Ogłoszenia urzędowe. 


F I R M X 


I Firm. 159/31/Rg. C. I. 96. Zmiana wpi- 
Sow rejestrowych. Na zasadzie zgłoszenia z 
nia I maja 1931 oraz z 8 maja 1931 tudzież 
uchwały Walnego Zgromadzenia Slnków za- 
Tządzą się pod datą dzisiejszą w rejestrze dla 
spółek z ogr, odpow. przy firmie „Iowarzy- 
Stwo szkoły średniej w Jaśle“ spółka z ogr. 
Pow. — następujący wpis: 1, Ustąpienie 
zawiadowcy Adolfa Zintla, prof. gimn.; 2. 
ybr w jego miejsce zawiadowcą Franciszka 
„ajduka, prof. gimn., wobec czego zawiado- 
„cami spółki są Jan Pyrek, Ks. Józef Gajda 


L Franciszek Hajduk, profesorowie gimn w 
Jaśle, 7856 


Sąd okręgowy, Wydział I, cywilny. 
aslo, 24 września 1931. 


4 Firm. 132/3r/Rg. C. I. 52. Zmiana wpi- 
x Ww rejestrowych. Na zasadzie zgłoszenia z 
5 kwietnia 1931 oraz uchwały walnego zgro- 
madzenia, objętej poświadczeniem sporządzo- 
NEM we formie aktu notarjalnego z daty Gor- 
ice 9 kwietnia 1931, L. R. 3752, zarządza się 
Pod datą dzisiejszą w rejestrze handlowym 
Przy firmie „Thebe“ Spółka naftowa z ogr. 
odp, W Gorlicach następujące wpisy: 1) ustą- 
e dotychczasowego zawiadowcy spółki 
lica cego Sellera, kand. adwokatury w Gor- 
Od" 2) wybór nowego zawiadowcy spólki 
Sara Ringlera, urzędnika prywatnego w 
tohobyczu, który podpisuje spółkę przez u- 
Mieszczenie swego podpisu pod pieczątką lub 
Wypisanem brzmieniem spółki. 7881 
Sąd okręgowy, Wydział I, cywilny. 
Jasło, dnia r6 kwietnia 1931. 


I 2. Firm, 114/31. A. 92. Uchwała, Do 
świa TONM nndlowego wpisano dnia t6 wrze- 
Lesko. Bra iedziba firmy: Olszanica powiat 
Jr eme firmy; „ A. Kellerman i J. 

leger tartak parowy w Olszanicy“. Przed- 
miot przedsiębiorstwa; zakupno drzewa dla 
tartaku oraz przemysł drzewny. Rodzaj spół- 
ki; jawna spółka handlowa od r stycznia 
1925, Spólnicy; Abraham Kellerman i Jakób 
Lieger, kupcy w Sanoku, Spółnicy uprawnie- 
I do zastępstwa: obaj spólnicy komulatyw- 
lie, Podpis firmy: Pod wyciśniętem stampilją. 
Wydrukowanemm lub napisanem brzmieniem 
firmy obaj spólnicy swoje podpisy położą. 
Sąd okręgowy, Wydział I. 2. 
Sanok, 16 września 1931. 7905 


„Firm. 281/21'Reg. A. 392, Wpis firmy 
Boledynczej. Do rejestru oddziału A. wpisano 
pa 6 maja 1931. Siedziba firmy: Podwoło* 
mana, Brzmienie firmy: „J. Marder“ w Pod- 
5p zyskach. Przedmiot przedsiębiorstwa: 
Przedąż produktów naftowych, Posiadacz fir- 
Pi Jetti Marder, kupcowa w Podwołoczy- 

ach, Podpisy firmy: Pod brzmieniem firmy 


Podpis właścicielki „J. Marder“, 7914 
Sąd okręgowy, Wydział I. 
Tarnopol, dnia 6 maja 1931. 
ŁICYTACEJ E. S 
IX E. 29. Edykt licytacyjny. nia 
3 listopada jo o 9 godzinie przedpołud- 


połowy realności 


hiem ie się licytacja 
odbędzie się licytacj gminy Prze- 


hl. 189 ; księgi gruntowej 
Myśl za własnej: składających 
Z 2 kamienic dwupiętrowych 1 oficyny 
qurowanej przy ul. Śnigórskiego 16 1 18. 
„Na szacunkowa połowy tych realności łą 
NOSI 56.878 zł, najniższa oferta 28.439 Zł. 
Prawa do nieruchomości któreby Jicytacji nie- 
„Puszczały należy zgłosić najpóźniej E ter- 
minie licytacyjnym W przeciwnym ea 
zie nie można ich docho odnośnie do 
nieruchomości na nie 
rej werze, 
P Sąd grodzki. 
Tzemyśl, 29 września 1931 A 
jązana Fani 2 
Strona zob Edykt 
egzekwującej 


ej 


Saj 


E, 3229/29. 
cyzaji rów Litnerowa w 

*-ACyjny. Na wniosek strony 
dra Fmiła Gutherza, adwokata W Bytomiu 


p abędzie się dnia 18 listopada a k godane 
z 5 r. 
deja Zdpołudniem w biurze Lcytacja a- 


2atwierdzonych warunków a pea 
ęPujących realności: księga gruntowa: a 
im whl. 1126. Oznaczenie realności; POL 


7 : towe 
Parceli bud, 625, połowa parceli ae jed- 


r ia domu murowan : 
Mopięcrowego, dobudówka parterowa irona 
W; połowa stajn, drewnianej 1 połowa aeai 
2 artość szacunkowa Z przynależnościa a 
a o zł. Najniższa oferta: 10.062 ae > 
realności whl. 1126 księgi gruntowej = 
Li należą następujące przynależnoscii po sh 
Jni drewnianej i połowa studni „ objęte Ju 
cte szacunkową realności. Poniżej najni” 
erty sprzedaż nie nastąpi. 7910 
| | Sąd grodzki, Oddział III. 

Oświęcim, 29 września 1931. j 
E, 2885/30, kt licytacyjny. Dnia 17 A" 
Stopąda K A 9 le się licytacja 
realności 6/70 części whl. 688: 9]315 części 
kaj. 146 gm. Olszanica ogród 1 dom miesz. 
alny blachą kryty łącznego obszaru 39 ° 
artości 167 zł. 83 gr. najniższa oferta III 
Rej 88 gr. Prawa wobec których niniejsza licy- 
«cja byłaby niedopuszczalną należy zgłos.ć 

hajpóźniej w dniu terminu przed licytacją. 

Sąd grodzki. 

Lesko, 3r lipca 1931. el 


«n E 3055/30- Edykt licytacyjny. Dnia 17 li 
topada 1931 godz. 9 odbędzie się licytacja 
realności 175/512 części whl. 6o i 61 ks. gr. 
gm. Stankowa, rola, łąka, pastwisko, parcela 
budowlana, ogród łącznego obszaru 2 m. 1491 
Sążni wartości 3.126 zł, 75 gr., najniższa oferta 
22.076 zł. 66 gr. 


> 
Ró 


Prawa wobec których ni- ! 


GAZETA LWÓWSKA z dnia 18 października 1931. 


niejsza licytacja byłaby niedopuszczalną nale- 
ży zgłosić najpóźniej w dniu terminu przed 
licytacją 7907 
Sąd grodzki. 
Lesko, 29 lipca 1931, 


E. 1980/31/6. Edykt licytacyjny. Dnia 17 
listopada 1931, godzina 9 rano odbędzie się 
w podpisanym Sądzie biuro Nr. 51 licytacja 
36/160 części realności whl. 25 gminy Jagiel- 
nica ocenionych na 472 zł, go gr. Najniższa 
oferta 315 zł. Warunki do przejrzenia w Są- 
dzie. 7908 

Sąd grodzki, Oddział V. 

Czortków, 2 października 1931. 


E. 7189/31. Strona zobowiązana Tomasz 
Sikociński nieznany z Życia i miejsca pobytu 
przez adw. Dr. Z. Raucha w Starym Sambo- 
rze jako kuratora. Edykt licytacyjny. Na wnio- 
sek Franciszka Sikocińskiego adj. kolejowego 
w Chyrowie jako cesjonarjusza Jana Pasław- 
skiego odbędzie się dnia ro listepada 1011 
o godz. rr przedpoł. w biurze Nr. 9/2 p. na 
zasadzie zatwierdzonych warunków licytacja 
następujących realności: Księga gruntowa 
Chyrów, Whl. 345, 346, 586, 754. Oznaczenie 
realności: 1/8 część gruntów z budynkami. 
Wartość szacunkowa wraz z przynależ. 1235 
zł. Najniższa oferta 825 zł. 67 gr. Poniżej naj- 
niższej oferty sprzedaż nie nastąpi. 7919 

Sad grodzki, Oddział V. 
Stary Sambor, dnia 12 września 1931, 


E. 608/31. Edykt licytącyjny. Dnia 3 gru- 
dnia 1931, godzina rr odbędzie się licytacja 
1/6 części pgrt. lkat. 1105/4, 1107/2, 1108/2 
1110, I111/3, 2025/7, 1109/2, 2024j4, w Nie- 
nadowej położonych. Wartość szacunkowa 
161 zł, 87 gr. Wadjum 16 zł. 19 gr. Naj- 
niższa oferta 107 zł. Rzeczowo uprawnionych 
wzywa się, by najdalej na terminie licytacyj- 
nym zgłosili swe prawa co do tej nierucho- 
mości, a to pod rygorem pominięcia ich w 
tem postępowaniu licytacyjnem, 1915 

Sąd grodzki. 
Dubiecko, dnia 6 października 1931. 


E. 578/31. Edykt licytacyjny. Dnia 3 gru- 
dnia 1931, godzina 1o odbędzie się licytacja 
1/4 części realności whl, 30a ks. gr. gminy 
Iskań, składającej się z pgr. 1109/31. War- 
tość szacunkowa 1811 zł. 25 gr. Wadjum 181 
zł. 13 gr. Najniższa oferta 1207 zł. şo 2r. 
Rzeczowo uprawnionych wzywa się, by naj- 
dalej na terminie licytacyjnym zgłosili swe 
prawa co do tej nieruchomości a to pod rvso- 
rem pominięcia ich w tem postępowaniu licy- 


tacyjnem, 7916 
Sąd grodzki. 
Dubiecko, dnia 6 października 1631, 
E. 3102/30/9.  Edykt licytacyjny. Na 


wniosek Frydy Spiegel odbędzie się dnia 23 
listopada 1931 o godz. 9 przedpołudniem w 
biurze Nr. 12 tut Sądu licytacja 26/48 cześci 
realności whl. 1o34 ks. gr. Stryj, na której 


znajduje się dom parterowy murowany bla- 
chą kryty, z przylegającemi budynkami go- 
spodarskiemi również murowanemi, przy ul. 


Kościuszki i Smolki położonej. W realności 
tej jest pracownia mechaniczna do wyrobu 
wędlin. Przynależność stanowią: murowany 
parkan, 2 kotły, motor gazowy, maszyna do 
mieszania mięsa, maszyna do siekania mięsa, 
maszyną do nadziewania kiszek, koryto że- 
lazne i wał transmisyjny. Wartość szacunkowa 
16.932 zł. o$ gr.. najniższa oferta 8.466 zł. 
03 gr., poniżej której sprzedaż nie nastąpi. 
. Sąd grodzki, Oddział IV. 7917 
Stryj, dnia 15 października 1931. 


E. 7799/29/19. Edykt licytacyjny, Na wnio- 
sek Chaima Semmla Odzie ze AB 20 li- 
stopada 1931 o godz. 9 przedpoł. w tut. Sa- 
dzie biuro Nr. 12 licytacja 3/20 części real- 
ności whl. 66 Rozhurcze, składającej się z 
parceli budowlanej, na której stoi dom drew- 
niany, kryty częściowo słomą, częściowo da- 
chówką i przybudowana stodoła oraz z 41 
parcel gruntowych, stanowiących rolę. War- 
tość szacunkowa 753 zł, najniższe oferta, po- 
niżej której sprzedaż nie nastąpi, 502 zł, 

, Sąd grodzki, Oddział IV. 


| 18 
Stryj, dnia ro września 1931. są 


| | E. 499l29. Edykt licytacyjny. Dnia 9 gru- 
dnia 1931 o godzinie 14 popołudniu odbędzie 
się w tutejszym Sądzie biuro Nr. 4 licytacja 
połowy realności whl. 238 gm. Pretery. War- 
tość szacunkowa 1680 zł. Najniższa oferta 
1120 zł. Poniżej najniższej oferty sprzedaż 
nie nastąpi. 7920 
Sąd grodzki, Oddział III. 


Żurawno, dnia 30 września 1931, 


, E. 26/31. Edykt licytacyjny. Dnia 16 gru- 
dnia 1931 o godzinie 11 odbędzie się w Sadzie 
tutejszym biuro Nr. 4 licytacja całej realności 
whl. 33 gminy Sulatycze. Wartość szacunko- 
wa 3.500 zl. Najniższa oferta 2.346 zł. 66 gr 
poniżej której sprzedaż nie nastąpi, n 

Sąd grodzki, Oddział III. 


Żurawno, dnia 6 sierpnia 1931. 


7921 


E. 641/30. Edykt licytacyjny. Dnia ré 
grudnia 1931 o godzinie 14 odbędzie się w 
Sądzie tutejszym biuro Nr. 4 licytacja całej 
realności whl. 260 gminy Sulatycze. Wartość 
szacunkowa 4.237 zł. Najniższa oferta 2.818 
zł. poniżej której sprzedaż nie nastąpi, 

Sąd grodzki, Oddział III. 


c : 22 
Żurawno, dnia 6 sierpnia 1931, ś 


E. 1758/29. Edykt licytacyjny. Dnia 9 
grudnia 1931 o godzinie r2 odbędzie się w 
Sądzie tutejszym biuro Nr. 4 licytacja całej 
realności whl. 305 gminy Sulatycze, Wartość 
szacunkowa 16.400 zl. Najniższa oferta 10.073 
zł. 32 gr. poniżej której sprzedaż nie na- 
stąpi. a TEŻ 

Sąd grodzki, Oddział III. 


Żurawno, dnia 6 sierpnia 1931. 


s E. 413/30. Edykt licytacyjny. Dnia 9 
| grudnia r931 o godzinie 1o odbędzie się w 
tutejszym Sądzie biuro Nr. 4 licytacja real- 
ności whl. 449 gminy Żurawno, składającej 
się z pb. 120 wraz z pozostałym murem ze 
spalonego budynku. Wartość szacunkowa 
16.594 zł. Najniższa oferta 8.297 zł., poniżej 
której sprzedaż nie nastąpi. 7924 
Sąd grodzki, Oddział III. 


Żurawno, dnia ro września 1931. 


ROZMAITE OBWIESZCZENIA. 


Prez. 24225/31. Edykt. Sąd Apelacyjny w 
postępowaniu celem odnowienia księgi grun- 
towej Sądu Grodzkiego w Radymnie dla gmi- 
ny kat. Lutków, wzywa do zgłaszania w Sa- 
dzie Grodzkim w Radymnie do 31 stycznia 
1932 zarzutów w myśl par, 14 ustawy z 25 
lipca 1871, Nr. 96 Dzpp. 7899 
Sekretarjat Prezydjalny Sądu Apelacyjnego. 

Lwów, 12 października 1931. 


UPADŁOŚCI 


S. r1/31. Edykt konkursowy. Otwarcie 
konkursu do majątku Banku Spółdzielczego 
kupców i przemysłowców z ogr. odpow w 
Rzeszowie. Skutki prawne postępowania ugo- 
dowego trwają nadal. Komisarz konkursowy 
Adolf Silber, Sędzia Sądu okręgowego w Rze- 
szowie. Zarządca masy konkursowej Dr. Ber- 
nard Kohane, adwokat w Rzeszowie. Pierw- 
sze zgromadzenie wierzycieli w powyż wv- 
mienionym Sądzie, biuro Nr. 12, II p., dnia 
20 października 1931r, godz. 9  przedpołu- 
dniem. Czasokres do zgłoszenia wierzytelno- 
ści do 12 listopada 1931. Audjencja roznoz- 
nawczą w tymże Sądzie dnia 24 listopada 1931 
godz. 9-ra przedpołudniem. 7912 

Sąd okręgowy, Wydział cywilny I. 

Rzeszów, dnia 7 października 1931. 


S$. zl3i, Edykt konkursowy. Otwarcie 
konkursu do majątku Jakóba Haasa, kupca w 
Przeworsku, wpisanego w rejestrze  handlo- 
wym pod firmą Hurtowny i drobiazgowy han- 
del węgła w Przeworsku. Komisarz konkurso- 
wy Dr. Stanisław Tylko, naczelnik Sądu 
grodzk. w Przeworsku. Zarządca masy Dr, Leon 
Pieniążek, adwokat w Przeworsku. Pierwsze 
zgromadzenie wierzycieli w Sądzie grodzkim 
w Przewotsku, biuro Naczelnika, dnia 10 
czerwca 1931, © godz. rọ przedpołudniem. 
Czasokres do zgłoszenia wierzytelności do 20 
czerwca 1931. Audjencja rozpoznawcza w 
tymże Sądzie dnia 1 lipca 1931, ro przedpo- 
łudniem. 7913 

Sąd okręgowy. 

Rzeszów, dnia 27 maja 19021. 


Sa 92/31/4. Edykt Uchwałą Sądu okręgo- 
wego w Samborze z dnia 25 września 1931 
Sa 92/31/2 otwarto postępowanie ugodowe do 
majątku Izraela Bienstocka, właściciela składu 
futer w Drohobyczu. Ustanowiono komisa- 
rzem ugodowym dra Zdzisława  Relingera, 
kierownika Sądu grodzkiego w Drohobyczu, 
a zarządcą ugodowym dra Michała Kreppla, 
adwokata w Drohobyczu. Wierzytelności 
zgłosić należy u komisarza ugodowego naj- 
później do dnia 30 października 1931. Au- 
djencja ugodowa odbędzie się dnia 3 listopada 
1931 o godzinie ro w Sądzie grodzkim w Dro- 
hobyczu — w biurze Nr. 51. 7909 

Sąd okręgowy, Wydział I. 

Sambor, 29 września 1931. 


S. 22|31/2. Edykt konkursowy, Otwarcie 
konkursu do majątku Spółki Ukraińskich 
Agronomów,  kooperatywa z ogr. odp. we 
Lwowie, Sobieskiego 28. wpisanego w reje- 
strze handlowym pod firmą Spółka Ukraiń- 
skich Agronomów, Spółdz. z odp, udziałami 
we Lwowie przez Wiktora Worobeca, Iwana 
Semkowa i inż. Bogdana Popowicza. Komi- 
sarz konkursowy Dawid Terkel, sędzia Sadu 
okręgowego we Lwowie. Zarządca masy Dr. 

Marjan Głuszkiewicz, adwokat we Lwowie. 
Pierwsze zgromadzenie wierzycieli w powvż 
wymienionym Sądzie biuro Nr. 22 dnia 30 
października 1931 o godz. 9.30 przedpołud, 
Czasokres do zgłoszenia wierzytelności do 20 
października x931. Audjencja rozpoznawczą 
w tymże Sądzie dnia 19 listopada 1931 o godz. 
9.30 przedpołudn, 7901 

Sąd okręgowy. 

| Lwów, 27 sierpnia 1931. 
| 
| 
ji 


Sa 101/31/6. Edykt ugodowy, Otwarcie 
postępowania ugodowego do majątku Sische 
Brennera kupca w CieSzanowie. Komisarz u- 
godowy Aleksander Czajkowski, sędzia Sadu 
okręgowego we Lwowie. Zarządca ugodowy 
Dr. Fischel Enser, adw. w Cieszanowie, Au- 
djencja do zawarcia ugody w wymienionym 
Sądzie biuro Nr. 22 dnia 24 listopada 1931 

| o godz. 11 przedpołudn. Czasokres do zgło- 
do 


października 
7902 


szenia wierzytelności 31 
| 1931. 
Sąd okręgowy. 


Lwów, 8 października 1931. 


T. 81/31. Edykt. Jan Podanowski, uro- 
dzony dnia 9 października 1875 W Szląza- 
kach powiat Kamionka strumilowa zaginął od 
roku 1916 jako żołnierz austrjacki na wo'nie 
światowej. Wdrażając postępowanie celem u- 
znania go za zmarłego wzywa się, aby o za- 
ginionym uwiadomiono do 6 miesięcy Sad 
lub adwokata Dra M. Hessla w Złoczowie, 
którego ustanawia się kuratorem. 7883 

Sąd okręgowy. 

Złoczów, 17 czerwca 1931. 

T. 104/31. Edykt. Filip Żuryło, urodzony 
w r. 1892 w Kanionce strumiłowej powiat 
Kamionka ste, zaginął od roku 1916 jako żoł- 
nierz austrjacki na wojnie Światowej, Wdra- 
| żając postępowanie celem uznania go za zmar- 


I 
| UZNANIE ZA ZMARŁEGO. 


Sm. F 


łego a małżeństwo z Anną Żuryło zawarte za 
rozwiązane, wzywa się, aby o zaginionym u- 
wiadomiono do 6 miesięcy Sąd lub kuratora 
adwokata Dra F. Grubera w Złoczowie, któ- 
rego ustanawia się obrońcą węzła małżeńskie- 
go. 7884 
Sąd okręgowy. 
Złoczów, 10 lipca 1931. 


T. 74/31. Edykt. Wasyl Kruczyński, uro- 
dzony 15 października 1896 w Zazulach vo- 
wiat Złoczów zaginął od roku 1917 na wojnie 
Światowej zabrany przez wojska austrjackie 
do trenu. Wdrażając postępowanie celem u- 
znania go za zmarłego wzywa się, aby o za- 
ginionym uwiadomiono do 6 miesięcy Sąd lub 
kuratora adwokata Dra Kitaja w Złoczowie. 

Sąd okręgowy. 
Złoczów, 3 czerwca 1931. 7886 


T, 50/31. Edykr. Michał Sikorski, svn 
Mikołaja, urodzony w Podhorcach pow. Zło- 
czów dnia 26 września 1895 zaginął jako żoł- 
nierz austrjacki od roku 1920 w niewoli wło- 
skiej. Wdrażając postępowanie celem uznania 
go za zmarłego wzywa się, aby o zaginionym 
uwiadomiono do 6 miesięcy tut. Sąd lub ku- 
ratora adw. Dra Henryka Teichmana. 7886 

Sąd okręgowy. 

Złoczów, 30 czerwca 1931. 


T. 33/31. Edykt. Bazyli Pawłyszyn, uro- 
dzony 12 suycznia 1892 w Nowosiółkach Li- 
skich powiat Kamionka Strumiłowa zaginął 
od roku 1916 jako Żołnierz austrjacki na 
wojnie światowej, Wdrażając postępowanie 
celem uznania go za zmarłego wzywa się, abv 
o zaginionym uwiadomiono do 6 miesięcy Sad 
lub kuratora adwokata Dr, Rubina w Zło- 
czowie. 7887 

Sąd okręgowy. 

Złoczów, 12 maja 1931. 


T. 32/31. Edykt. Stanisław Kobylański, 
syn Alfonsa urodzony w Majdania pieniackim 
powiat Brody dnia 11 października 1882, za- 
ginął od roku 1914 jako żołnierz austrjacki 
na wojnie światowej. Wdrażając postępowanie 
celem uznania go za zmarłego, wzywa się, 
aby o zaginionym uwiadomiono do 6 miesięcy 
Sąd lub kuratora adwokata Dra Moszyńskie- 
go w Złoczowie. 7888 

Sąd okręgowy. 

Złoczów, 23 czerwca 1931. 


T. 26/31, Edykt. Michał Gulka, urodzony 
13 sierpnia 1896 w Czeremoszni powiat Zło- 
czów, zaginął od roku 1920 jako żołnierz ar- 
mji polskiej na wojnie  polsko-bolszewickiej. 
Wdrażając postępowanie celem uznania go za 
zmarłego wzywa się, aby o zaginionym u- 
wiadomiono do 12 miesięcy Sąd lub kuratora 
adwokata Dra Dywera w Złoczowie. 7889 

Sąd okręgowy. 

Złoczów, 30 maja 193I. 

T. 20/31. Edykt. Simon Rypenda, svn 
Teodora urodzony dnia 5 czerwca 1883 w Ba- 
łuczynie powiat Złoczów zaginął od roku 
1916 jako żołnierz austrjacki na wojnie świa- 
towej. Wzywa się, aby o zaginionym uwia- 
domiono do 6 miesięcy Sąd lub kuratora a- 
dwokata Dra Moszyńskiego w Złoczowie. 

Sąd okręgowy. 


Złoczów, 30 czerwca 1931, 7890 


T. 6|31. Edykt. Jan Guła, urodzony dnia 
4 grudnia 1887 w Dziedziłowie powiat Ka- 
mionka strumiłowa, zaginął od roku 1914 1a- 
ko żołnierz austrjacki na wojnie światowej. 
Wdrażając postępowanie celem uznania go za 
zmarłego wzywa się, aby o zaginionym uwia- 
domiono do 6 miesięcy Sąd lub adwokata 
Dra H. Teichmana w Złoczowie, którego u- 
stanawia się kuratorem. NOT 
Sąd okręgowy. 
Złoczów, 19 czerwca 1931. 


T. 4/31. Edykt. Michał Kołtun, syn Mi- 
chała, urodzony dnia 1 listopada 1873 w Za- 
dwórzu powiat Przemyślany wyemigrował 
przed wybuchem wojny światowej do Ame- 
ryki i od początku roku 1920 wszelki słuch 
o nim zaginął, Wdrażając postępowanie celem 
uznania go za zmarłego wzywa się, aby o za” 
ginionym uwiadomiono do jednego roku Sad 
lub kuratora adwokata Dra Mojżesza Schwa- 
gera w Złoczowie, 7892 

Sąd okręgowy. 

Złoczów, 22 czerwca 1931. 


T. 243/30. Edykt. Józef Piwiński, uro- 
dzony dnia 27 sierpnia 1899 w Berbekach vo- 
wiat Kamionka strumiłowa zaginął od roku 
1919 wzięty na podwodę przez wojska ukra- 
ińskie. Wdrażając postępowanie celem uzna- 
nia go za zmarłego wzywa się, aby o zaginio- 
nym uwiadomiono do 1 roku Sad lub kura- 


tora adw. Dra Feuerunga w Złoczowie, 7802 


Sąd okręgowy. 
Złoczów, 11 lutego 1931. 


T. 177/30. Edykt. Mikołaj Kozyra. uro- 
dzony 2 grudnia 1897 w Opłucku powiat Ra- 
dziechów zaginął od roku 1920 jako żołnierz 
polski na wojnie polsko-bolszewickiej. W:dra- 
żając postępowanie celem uznania go za 
zmarłego wzywa się, aby o zaginionym u- 
wiadomiono do 12 miesięcy Sąd lub kuratora 
adwokata Dra Pragera w Złoczowie. Lai 

Sad okręgowy. 

Złoczów, 2 czerwca 1931. 


I. 2 T. 62l30 Szymon Demczuk, syn Mi- 
chała i Anastazji urodzony 2 września 1890 
w Czechach pow. Brody zaginął od roku r9x6 
jako żołnierz austrjacki na wojnie Światowej. 
Wdrażając postępowanie celem uznania go za 
zmarłego wzywa się, aby o zaginionym uwia- 
domiono do 6 miesięcy Sąd lub kuratora a- 
dwokata Dra Nagłera w Złoczowie, 7895 

Sąd okręgowy. 

Złoczów, 3 kwietnia 1930. 


vr, 8 


Stu ociemniałych inwali- 
dów otrzymało specjalne 
zegarki. 


Związek Stowarzyszeń Ociemnia- 
łych Żołnierzy R. P., któremu Mini- 
sterstwo Pracy i Opieki Społecznej Do- 
wierzyło przydział zegarków ociemnia- 
łym inwalidom wojennym, wydał o- 
statnio sto takich zegarków. 


Zegarki dla ociemniałych wykona- 
ne są specjalnie w ten sposób, aby nie- 
widomi za pomocą dotyku orjentować 
się mogli co do godziny. Tarcza ze- 
garka zaopatrzona jest w wypukłe 
punkciki, znajdujące się między cyfra- 
mi, oraz mocno osadzone wskazówki; 
zegarki są bez szkieł, Przy pomocy 
tych specjalnych zegarków  inwalidzi 
otjentują się z dokładnością do 5-ciu 
minut. 

Zegarki służyć mają ociemniałym 
inwalidom na przeciąg 6-ciu lat. Poda- 
nia o przydział zegarków kierować na- 
leży do referatów inwalidzkich w sta- 
rostwach. 


OGŁOSZENIA. 
DUZE mm POLO 


DAJĄ DUŻY, PEWNY PŁOMIEŃ. — 
NOWOŚĆ NA ROK 1931! 


Do nabycia hurtowo i detajlicznie 
we Lwowie: 


ŁOPUSZAŃSKI — plac Marjacki 8. 
SCHUBUTH — Rynek 45. 
WINKLERA SYN — Rynek 28. 


s pk wo przadSĘDOTSTW wewstwe 
pragnie nabyć część (OM w najludniejszej czę- 


ści Lwowa (ulica Ba- 
torego, plac Halicki). Sklep i wolne mieszkanie 
do dyspozycji nabywającego. Zgłoszenia pod : 
„HAUS“ do ekspedycji anonsów Kretschmer 
Bodenbach, —: Czechosłowacja. 


Likwidacja Spółdzielni. Sąd okręgowy, 
Wydział cyw. I w Rzeszowie zarządził roz- 
wiązanie i likwidację Spółki oszczędności 
i pożyczek, stow, zarej, z nieograniczoną po- 
ręką w Baryczce. Likwidatorami są: Jakób 
Parys, Jan Nowak, Michał Witek, Franciszek 
Pszonka i Protazy Kudła.  Uwiadamiając o 
tem, wzywa się wierzycieli do zgłoszenia 
swych roszczeń. 7900 

Baryczka, 28 września 1931. 

Michał Witek Jakób Parys, 


Fi 


FILIP MACDONALD. 


om A A Z AZ A Z EE ZO Z R A 


GAZETA 


KOLEJ LOKALNA LWÓW - PODHAJCE 
S. A. 
II. OGŁOSZENIE. 

XII ZWYCZAJNE 
WALNE ZGROMADZENIE 
AKCJONARJUSZÓW 
„KOLEI LOKALNEJ LWÓW - PODHAJCE* 
S.A, 
odbędzie się dnia 3r października 1931 r. 
o godz. ro przedpołudniem we Lwowie, ul. 

Andrz. Potockiego l. 11, parter, 
następującym porządkiem 
dziennym: 

1) Sprawozdanie Zarządu z czynności za 
rok 1930/31 i sprawozdanie Rady Nadzorczej 
o zamknięciu rachunków za ten rok, oraz 
udzielenie absolutorjum Zarządowi i Radzie 
Nadzorczej za ten okres; 

2) Wybór 2 członków Rady Nadzorczej; 

3) Oznaczenie wynagrodzenia za czyn- 
ność i znaczka obecności dla Członków Rady 
Nadzorczej na okres 1/4 1931 r. do 31/3 
1932 r, i na dalsze lata aż do odwołania, 

Każda akcja daje prawo do jednego głosu 
na Walnem Zgromadzeniu, jeżeli będzie złożo- 
na przynajmniej na 7 dni przed terminem 
Zgromadzenia w Kasie Spółki i nie będzie 
odebrana przed ukończeniem tegoż, albo je- 
żeli będzie przedstawione zaświadczenie na 
dowód złożenia u notarjusza lub w instytucji 
kredytowej krajowej przy wymienieniu liczby 
akcyj i stwierdzeniu, że akcje nie będa wy- 
dane przed ukończeniem Walnego Zgroma-| 
dzenia. ZARZĄD SPÓŁKI. 
Futra według najnowszych żurnali pole- 

ca na dogodne miesięczne spłały 


M. Moszumański Boimów 1. Telefon 10-11. 


z 


damskie, męskie gotowe i na za- 
mówienie oraz wszelkie przeróbki 


DO KAŻDEGO PUDEŁKA 


LWOWSKA z dnia 18 października 1931. 


przybory umundu- 
rowania poleca — 
Lwów, Akademicka 7 


CZAPKI 


(Gmach Sprechera) 


Wiete nowości ma a rok 1931 
w dziele Świecz karstwa 


DODAJE mY SRE CJA! NY EZAPAL. ACZ. 


Pantofle, papucze 


i t. p. obuwie poleca i wykonuje, także 
do miary i z dostarczonego materjału 


JEN Wronowska 4. Telefon 59-88 


-MASIN M STA) 


SINGER - KASSER 
na dogodne spłaty. 
Naprawa maszyn. 


Juljan Łomaga LWÓW 


Wałowa 11. Tel. 28-70 
harmonje 


Pia Bi maż sprzedaje 
mæn a praw ia 


ch cenach ściśle fabrycznych — 


M. Szkielski Ossolińskich 10. Tel. 67-23. 


p utr 2 m zamówienie, Yo- 


towe i przeróbki 
poleca 
F-a F. i J. LUBELSCY 
Lwów, Rutowskiego 5. 
ko 48-10. 


IWE 42 LAT ISTNIEJĄCA. 


„TŁUMACZ JĘZYKÓW OBCYCH“ jest cza- 
sopismem niezbędnem dla wszystkich zna- 
jących początki francuskiego, niemieckiego, 
angielskiego. Żądać w księgarniach. Bez- 
płatne stronice okazowe wysyła administra- 
cja „IŁUMACZA”, Warszawa, Skrzynka 
pocztowa 396. 7715-3 


MAŁŻEŃSTWO BEZDZIETNE (prof. gimn.) 
przyjmie ucznia szkoły średn. z dobrego 
domu. Mieszkanie słoneczne we willi blisko 
śródmieścia. Opieka naukowa i wychowaw- 
cza według wszelkich wymagań nowocze- 
snych. Warunki zależnie od osobistego po- 
rozumienia. Korespondencja wstępna pod 
Szkoła“ do Administracji „Gazety Lwow- 
skiej”, 
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„SPÓŁDZIELNI A HIPOT I ECZNO - KREDY- 
TOWA“ POZNAŃ, Staszica 7, udziela dłu- 


goterminowego kredytu hipotecznego do zł, 


$0.000. 7180-10 
EGZEMĘ leczy radykalnie maść  Egzemel 
laboratorjum A, Klippla, Warzawa, Gro- 
chowska 87c. Ządać w aptekach. 7765-20 


ZGUBIONE DOKUMENTY. 


UNIEWAŻNIAM  zgubioną książeczkę woj- 
skową, wydaną przez P, K. U, Lwów-mia- 
sto na nazwisko Warcholak Stanisław. 
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Cztery dani. 


Przekład autoryzowany z angielskiego. 


z 

Kolo kominka w  palarni zasiedli 
Antoni z żoną i główny detektyw-in- 
spektor Pike. 

— Panie — rzekł Antoni — dlacze- 
go? — dlaczego? — dlaczego pan się 
tak długo „ukrywał za tą gazetą? Poco 
było tracić czas? Dlaczego pan do nas 
nie podszedł odrazu? 

Gładko ogolona, prostokątna, zdro- 
wo opalona twarz Pike'a opłynęła ciem- 
nym rumieńcem. 

— Nie chcialem się narzucać, panie 
pułkowniku — rzekł otwarcie. — Mu- 
sialem się zdobyć na odwagę. 

— Narzucąć się? Człowieku! — 
rzek} Antoni. 

— Chcę panu coś powiedzieć — 
wtrąciła Łucja. — Nie będę się rozwo- 
dzić. Tylko dziękuję panu! 

Antoni sktnął głową, 

— Niesłychane — rzekł. — Wyrzec 
się urlopu, należącego się od. dwóch lat 
i przyjechać na takie beznadziejne po- 
lowanie na dzikie gęsi... 

— Niczego się nie wyrzekłem = 
przerwał z nowym rumieńcem Pike. — 
Z panem pracować, to są dopiero praw- 
dziwe wakacje. I zresztą jestem na ur- 
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TENA OGEOEZ EÑ: Za | wiersz milimetrowy l-szpaltowy ko.umny Ś-łamowej w ogłosreniuch zwykłych 
nekrologji 40 gr, — w kronice, repertuarze, na stronach tekstowych, w dziale gospodarczym, paski na stronicach tekstowych 60 gr. — po kronice 50 gr. na l-szej (pod 


w nadesłanem 


lopie. Czy wyglądam teraz na policjan- 
ta?— Spojrzał z zadowoleniem na swój 
wytarty, cywilny garnitur i bronzowe 
buty. 

— Nie — zaśmiał się Antoni i dodał 
już poważnym tonem. Biorę pana za 
słowo, Będzie mi pan. pomagał. Przede- 
wszystkiem musimy pamiętać o jednem, 
a mianowicie, że nasz czas mierzy się 
na wagę ludzkiego życia. — Zerwał się 

nagle na nogi. — Musimy s'ę śpieszyć! 
Co o wie o tej sprawie? 

— Tyle tylko, co było w aktach — 
odnoga Pl szybko Pike, 

Antoni skinął „głową. 

— To samo ja i moja żona, Coby 
pan powiedział w zwykłych  okolicz- 
nościach, po przeczytaniu tych aktów? 

= Powiedzialbym: winien — od- 
parł Pike. 

Antoni skinął głową. 

— Właśnie. Sprawa prósta i jasha, 
bez żadnych luk, Aż dziwne że taka 
prosta, bo zazwyczaj takie procesy by- 
wają bardzo skomplikowane, chyba, że 
zabójstwo miało miejsce w trakcie 
kłótni. 

— I tu mogło być coś podobnego — 
wtrącił Pike. — Spotkali się w lesie, nie- 
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nawódziii się jak pies z kotem i ten 
Blackatter był, o ile nam wiadomo, 
skończonym łotrem. 

Antoni, który przechadzał się po 
pokoju, przystanął i i rzekł: 

Tak, ale my musimy zacząć od 
drugiego końca, Musimy traktować 
rzecz stronnie, bo inaczej nie ruszy- 
my z miejsca, Wychodzimy z. założe- 
nia, że Bronson nie mógł zabić człowie- 
ka w taki zdradziecki. "sposób. Więcej. 
Jesteśmy pewni, że nie zabił, bo bez 
takiej pewności nie zdołalibyśmy prze- 
prowadzić wewtzji śledztwa, Nie mie- 
libyśmy punktu wyjścia i zabrakłoby 
nam zapału, który tworzy cuda. Zro- 
zumiano? 

Pike kiwnął powoli głową i rzekł z 
namysłem: 
— Pan pułkownik ma swoją teorję 


Nie wiem, czy ja potrafię w siebie 
wmów'óć, że... — Urwał, wzruszając ra- 
mionami. 


— Pan Pike powinien, powinien po- 
mówić z panią Bronson wtrąciła 
cicho Łucja. 

Antoni zwrócił się w jej stronę. 

— Ależ naturalnie. Pan musi uzy- 
skać punkt widzenia. Bez tego pańska 
sprawność nie osiągnie nawet pięćdzie- 
sięciu procent, A mnie potrzeba sto i 
dwieście procent. 

Pike uśmiechnął się szeroko. 

— Postawię się na głowie, panie pul- 
kowniku, i pogadam z panią Bronson, 
jeżeli mnie nie odprawi... Postaram się 


zrobić, co tylko będę mógł, chociaż... 
— Zmów urwał i wzruszył ramionami. 

Antoni usiadł na fotelu nawprost 
żony i wpatrzył się w ogień, 

— Z panią Bronson zobaczy się pan 
za kilka minut, a tymczasem porozma- 
wiamy. Narazie niech pan uda, że pan 
wierzy w niewinność Bronsona. Zaczy- 
namy od końca. A więc, Bronson nie 
zabił Blackattera, a zatem nie zabił go 
w kłótmi, a zatem Blackatter nie zginął 
w trakcie kłótni, lecz padł ofiarą staran- 
nego, zbrodniczego planu, który miał 
na "celu uprzątnięcie dwóch ludzi, jego 
i Bronsona. 

Zapadła chwila milczenia. Pike du- 
mał, z brodą wspartą na rękach, Wkoń 
cu podniósł oczy i rzekł: 

— To za sprytne, Mnie to nie prze- 
mawią do przekonania, Gdyby ten 
przypuszczalny morderca chciał zabić 
ich obu, toby ich poprostu zwabił do 
lasu i zastrzelił bez kłopotu jednego i 
drug'ego. Bo przecież zostawiając Bron- 
sona tylko ogłuszonego, ryzykował to, 
że Bronson mógł go zobaczyć i zade- 
nuncjować, 

Pike umilkł zadyszany i czerwony, 
Dyskutował z pułkownikiem Gechry- 
nem, dla którego od czasu sprawy Li- 
nes-Bowera żywił najwyższe uwielbie- 
mie, możliwe dla człowieka jego za- 
wodu. 

Pułkownik Gethryn uśmiechnął się 
przyjaźnie, ale potrząsnął głową. 


(C. d. n.) 


za tekstem) 15 gr. — za | wiersz milimetrowy l-szpałtowy kolurany 4-iamowe 


aagłówkiem) 80 gy. — drobne ogłoszenia za słowo 10 gr. — drobne ogłoszenia kupno I sprzedaż za słowo 15 gr. — Cała strona: ogłoszeniowa 400 zł. — tekstowa 600 zł. — pierwsza 


„Drukarza Polska, Lwów, ul Chor:żczyzny 


17, tel. 


29-19, pod zarządem Władysława Germana. 


(pod nagłówkiem} 800 zł, — Ogloszenia tabelucyczne tyfrowe $©V/,, -— zamiejscowe 30°/ droższe. 
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— Należytość pocztowa opłacona ry.załtem 


